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f i  W ę z e ł  po d n o sz ąc y  s ię . ty  W ą z e ł  spadaiący.

R  a e h u n e k o ck E p o k z n aE o m i t y  c li. --
O d  Z ałożen ia  Miasta K rakowa nad W isłę .  . . .  R o k .

P rz y ifc ia  W iary C hrystusow ey za M ieczysław a I. - -  —
Z ałożen ia  K atedry K rakow skiey  na W a w e lu  za B o les ła w a

C hrobrego  - —
P oczętk u  m o n e t y  w P o lszczę  - - —
W ystaw ien ia  K ościoła A rch ip rezb ytera ln ego  N. P anny Maryi

w  K rakow ie p rzez Jwona Biskupa K rakow sk iego  —
Z ałożen ia  A k ad em ii K rak ow sk iey  przez K azim ierza W .  
P o sta n o w ien ia  na Jasney G órze  C zęstochow . N a y c u d o w n iey szeg o  

O brazu  N . P . M. za panow ania L u d w ik a  - - —
—  O g ło szen ia  K rólestw a P o lsk iego  p od  N ayiaś. -ALI
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8 2 7 .

7 5 9 -

6 0 2 .
4 6 8

4 4 6
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Im p er .  i K ró lem  Polskim , iako t e ż  u sta n o w ien ia  W o ln e y  
R z e c z y p o sp o l i t e y  Krakowskiey -  -  —  13.

Od Z g o n u  N a y ia śn ie y szeg o  A L E X A N D R A  1 Cesarza W s z e c h  R ossy i  
Króla P o lsk ieg o .  -  *  _  »- —• 3

O d  W stgp ien ia  na T ron  N ay iaśn ieyszego  M IK O ŁA IA  I. Cesarza
W sz e c h  R ossy i i Króla P o lsk ieg o .  -  5  **= 3
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S T Y C Z E Ń  ma dni 1 d e s p m w r f . i i  \  rJ TJ ART U

D . T. | Kalendarz Polski 1 D . Kalendarz Ruski.
1.
2. S. 
J. C 
4. P. 
5- S

Martyniana Biskupa 
Daniela M. G enow e . P. 
T y ta  Biskupa 
Telesfora Męczenika

20. Jhnatya Jepys. M.
21. Ju łyany Muczen.
22. Anastazyia Muczen. 
i ) .  Muczen. i o .  w  K r y .
24. Wigl. do Rozdest.

mm
m

'm
Na tę N iedz ie lę  niema Ewangeli i  wyznaczoney.

ó.
7- P.
8 . W.
9- s.

IO. c .

I I . p
1 2 . s.

Lucyana M ęczenn ika  
Seweryna Męczennika 
Marcyanny Panny 
W ilhe lma B iskupa 
Higiniusza Biskupa 

12. S IHonora ty  Pannny

i S -
26.
27.
28. D w i .  T m i .  Muczen.
29. S. S. Mładenec Mucze. 
jo .  A nysy i  Muczen. _  
i i .  Mełanyi Prepod.

m
iH?
n
m
m

Ewangelia u Łuka . S. w  Rozd. 2. O Chrystusie w  12 latach.
I f .  H ,
14. P.
15. W. 
ió .  S.
17. c .
18. P.
19. S.

: i  po J l i r .  G od frydaT f.  
F e l ix a  Kapłana 
Pawła 1 Pustelnika 
Marcella Papieża 
Anton iego Opata 
Katedry S. P io tra  w  R . 
Ferdynanda W yznaw ,

1. JA N U , O b r iz a n y ie i io s .
2. Sylwestra Papy R y .
J. Małachia p ro roka .
4. Sobor 70 Aposto.
5. Wigil. do B o h o ia w ł .
6.'- B o h o ja w łe n y ie  .
7. Sobor S. Joanna

m
*»

m

Swan, u Jana  S. W Roz. 2. 0  God.icti w  Kanie G a i i le ysk iey .
20., N .
21. P.
22. W. 
2 j .  S. 
2 4 . c .
25- P-
2Ó. S.

2 po I  K r . Im ię  Jezus. 
Agneszki Panny M. 
Wincentego i Anastaz. 
Zaślubienie N - M . P .  
Tym oteusza  Bisku. M, 
N aw rócen ie  S. P aw ła  
Pauli  W dow y

8- N .i,j> o B o h q ia . fo o rh . 
9. P o ły ie w k ta  Muczen.

10. H ryho r ia  Jepysko
11. Fteodosya Prepod.
12. Ta tyanny Muczen.
IJ .  Jerm yła  Muczen.
14. S. S. Otec w S yn a i

m

W
M
t?s

Swan, u Mat. i .  tu Roz. 8 - O oczyszczeniu trędow a t.  i setniku.
27. N ,
28. P.
29. W. 
Jo. S 
i i .  C.

I V  0 5 K r  .JąnąCriryzo,
Walerego Biskupa 
Franciszka Salezego
M a r tyn y  Pauuy 
L u d w ik i  W d o w y

**[' „  ,RP° Bohoia. Paw ła  
ió . P o k ł.  w e r .  S. Petra 
17. An tony ia  W e łykaho  
28. Aftanasya K y r y l ła  
1 9 , Makarya Prepod.

m
m

Z  pośrod l icznych  czy 
n ó w ,  k tó reby na d o w ó d  p e ł ­
nego ludzkości serca Cesarza 
A L E X A N D R A  p rzy to czyć  m o ­
ż n a , umieściła  iedna z Gazet 
zagranicznych następuiący czyn 
tego n ieodżałowanego M onar 
chy. R o k u  1806 znaydow a l 
się Cesarz w  po d ró ży  przez 
L itwę  m iędzy  Kownem  i  W il­
nem. W yp rzedz iw szy  konno  
s w ó j  orszak,nadjechałnad brzeg 
Wili i,  gdzie w ie lu  ludzi za tru ­
dnionych w ydobyw an iem  z w o  
dy iakiegoś p rzedm io tu  p o ­
strzegł. Zsiadł z konia, p r z y ­
b l iż y ł  się i  zobaczy ł  z w ło k i  
cz łow ieka  w  w odz ie  zanurzo-i 
ne. Cesarz zos taw iw szy  za so­
bą orszak, nie b y ł  poznany, a 
w ieśniacy nie w iedz ie l i  co z 
m a r tw e m  cia łem począć. Po 
w y d o b y c iu  z w ło k  kazał le na 
brzegu po ło żyć ,  pomagał w ła ­
sną ręką  rozebrać ie, nacierał 
sam skronie, ręce , podeszwy, 
ale w szystko  nadaremnie. Po 
c h w i l i ,  gdy Cesarz nieszczęśli­
w ym  b y ł  jeszcze zaięty, p rz y b y ­
wa Jego orszak z łożony z X ię c ia  
Wotkońskiego, H r :  Liewen i L e ­
karza Wilje. P o w tó rz o n o  w sze ­
lakie ś rodk i  ra tunku, lekarz p u ­
ścił k re w  u ton ionem u, ale się 
k re w n ie  pokazała. Cesarz nie!

I4 U  > N  A  C Y  1
O Pełnia Stycznia dnia ż. tegoż go. 7. m. 17. 2 rana. 2. j ,  wiatr, śnieg, 4. 5. 6. 

m ro z u  natęży. 7. 8, 9 .  zadym kę w r ó ż y ,

<C K w a d ra  ostatnia Stycznia dnia i ó .  tegóż go. 8- n i  j i .  z rana. ID. XI. p o n u ro -p o g o -  
dny. i ł ,  j j .  j  na i nj eg z w ia t re m  godzi.

O Nów Lutego dnia 17. Stycznia go. X. m. 4}. z północy. Nowiu tego dni przy- 
krey z mroźnym wiatrem powietrza odmianie podlegają.

}  Kwadra pierwsza Lutego dnia Zf .  Stycznia go.- 10. m. 4. wiecaór. Dnie Kwadry 
tey w mrozie i w pogodzie statecznieysze byd» maią.



m a  dni 1
D. T. | K alendarz P o lsk i, i D. K alendarz R uski.

1. P.
2 . i

Ignacego Biskupa 20. J e u f r y m y i a  W e ł y k .  
i i .  M a x y m a  P re p o d .

E w a n .  u Mat.  S. iu R o z .  20. G robotnikach w  winnicy.

}•
4. P . 
5 - W.
6. S.
7. C.
8. P.
9. S.

Weron ik i  Pann y  
Agaty P an n y  M . 
D o r o t y  Panny  
R o m u al d a  O p .  T e  o. M. 
Jana de Math Maryny P.  
A p o lo n i i  Panny ML

i z ,  f  jł® u m o  
z} .  K łym en ta  J e py sk o .  #8$
14. X e n y i  P re pod .
25. H r y h o r y a  Bohost .  
z 6. Xenof on ta  P re p o d ,
27, Joanna Zlatoust .  • gjg
2 8 . J e f r e m a  P re po d .

E w a n .  u Ł u k .  S. w  R o z .  8- O nasieniu i w ie lo rak ie y  roli.
10. r . 
I X.  P. 
12. W. 
IJ. s. 
14. c. 
U. P. 
16. i .

s p , '  DChO-:?.S'J’ t r ! . ; ,
Hipol i t a  i E u f r o z y n y  
Modesta Męczenn ika 
Jul iana M ęc ze nn i ka  
Walentego ICapła. M. 
Faustyna  i J o w i t y  M. 
Jul i anny Panny

29. iv.T'ittsf.pustna. Jhnatja
j o .  T r i t c h  Światy te . 
j  1. Ky ra  y Jozn.  M u c z .

1. FEW T r y f o n a  Mucz
2 . Ś t r y  t ę n y l e  I l o f p o i  
j .  Sym eon a  Bo ho p r .
4.  J s yd o r a  P re po d .

a*TS

E w an . u  Ł u k . S. W R o z .  18. Jezus  p rz e p o w i a d a  swa m ę k ę

IZ-
18. P.
19. ' f f -  
zo.  S.
21. C.
22 .  P .  
2 J. S.

'Łć£U zt:śS. .tUSiJO,
Konstancy i  Panny  
Konrada  W yz naw cy  
Popielec. Leon a  Papie.  
E le o n o r y  P a n n y  
Kated.  S. P.  w  Antio.  
F lo re n te go  Wyznaw*

5 - 1?. Syropu. Ą iiofyilL
6.  WTukoła P r e p o d .
7 . Par f t enyia P re p o d .
8. F te o d o r a  Muczen.
9.  N y k y f o r a  Muczen.

10.  Chara ła mpy a  Muczen.
11. Własya Jepys .  Mucz.

gg

E w a n .  u Mat .  S . w R o z .  4.  O diable k tó ry  kusi ł  Jezusa .

24.
25.  K
26. W .
2 7 . s .
28. c .
29. p .

fJLfggBg t  oLz?. L a p ,ł’. 
Maye la  Ap os to ła  
Wik toryn.  i Wiktor .  
Suched.  A le x a n d r a  B. 
Anastazyi  Panny.  
Suched.  R o m a n a  Opa.

12. H. s W*tUFna MsSeJfa 
i j .  M a r t y n y a n a  P re p o d .
14. A u x e n ty a  P re po d .
15. O n y sy m a Apost .
16. P a m f y ła  Muczen.
17. F te o d o r a  Muczen.

dnego znaku  życia  spost rzedz  
nie można było.  P o  us i łowan iu  
p rz e sz ło  Jchgodz innem,oświad­
czył  lekarz z wie lk iem Cesa­
rza z m ar tw ie n i em  , źe dalszy 
atunek byłby bezsku teczny ,  i 

źe n ie szczęś l iwy  do życia p r z y ­
w r ó c o n y  być nie może.  Jak­
ko lwiek  Cesarz był  u t r u d z o ­
ny, nie p r zes tawa ł  iednak na- 
egać na lekarza,  aby mu  p o ­

wtórn ie  k r e w  puści ł .  O bez­
skuteczności  wszelkich usi ło­
wań p rzekonany ,  w y p e ł n i ł  ie­
dnak lekarz rozkaz N. Pana,  
k r e w  pokazała się i n i e szc zę ­
ś l iwy  odetchnął .  N ie m a  w y ­
r a z ó w ,  po w ia da ł  sam lekarz 
Wilje,  k tóreby w zr u sze n ie  i ra 
dość Monarchy opisać mogły .  
Z podniesionym ku niebu w z r o ­
kiem za w o ła ł :  Bon d i e u , ce_ 
j o u r  est le plus beau de ma  vie. 
a ł zy w d z i ę cz no śc i  i r adosne­
go uniesienia,  s toczyły  s ię  po 
obl iczu Monarchy.  Z p o d w o ­
joną gor l iwośc ią  zaczę to  r ato­
wać  w skr zeszonego ,  a gdy iuż l  
dosyć k rwi  u p ł y n ę ł o ,  chciał 
ią lekarz z a ta m o w a ć ;  Cesarz 
rozdz iera  s w o i ę  chustkę i sam 
obwiązuie  nią r ę k ę  c h o r e go ,  
k tóry o c k n ą w s z y  się,  z najra ’ 
dośn ie j szem zadz iwieniem r zu

f  , EH 0 JS-

0  P e łn ia  Lutego dniet I . tegóż go . 2. m . 21. rano. I . i  2. p o  n ocnym  m rozie na 
śn ieg  od połdn ia  god zi. }, 4 . m rożnop ogodn y, 5 . 6 . 7 .  Śnieg z przykrym  w ia ­
trem , lub od w ilż m ieyscem  zn aczy .

C K wadra ostatnia L utego dnia 8. tegóż go. 9 . m . I j .  w ie c z ó r . P rzykrey z  w iatrem  
p ow ietrza  odm iany trzeba s ię  nam sp od ziew ać.

0  N ó w  Marca dnia 15. Lutego g o . o . m . 4 . z  p o łud nia . Wiatr s ię  praykry w zm a­
ga i śnieżną sprow adzić u s iła ie  zad ym kę.

)  Kwadra p ierw sza  M arca dnia 2 2 .  Lutego go. J .  m . 56. z  połdnia. Kwadra t a  c z ę ­
sto  nader o śn ieg  lub deszcz z  przykrym  podeyzrzana w iatrem .







MARZEC- ma dni X X X I | f e w r u a r y l MARTIUS.
D. T. Kalendarz Polski. i D. Kalendarz Ruski.

i .  S.lSuched. Albina Bi sku. l i8 .  L w a  Papy
E w  an. u Mat. S. w Roz.  17. O p r z e m ie n i e n ia  J e z u s o w y m .

z. N. Sucha Heleny Cesarz. 19. N.  2 Posta A rc h y p p a Sfti- P. F or tun a ta  Męczen. 20. L w a  E py sko . &
4.  W. ICazimierza K ró la  Po l . z i .  T y m o f te a  P rep. $s. s. F ry d e ry k a  Opata zz.  S, S. M. M. w  E w h en y i m
6. C. Kolety P an n y 2J. P o ły k ar pa  Jepy.  Mucz. m.
7. P. T o m a s z a  z  A k w . 24. Obri t .  H ł a w .  Joan. m
8. S. Jana Bożego 25. T arasya  Archyep. m

E w a n . u Ł uka .  S . w  R o z .  11. O w y rz u c a n iu  diabłów.
9. N . Głucha Franeiszki K. 26 .  N ,  5 Posta Porfyra  Ar,. jp?

10. P. 40. Męcz .  i Kresunta 27. P r o k o p y a  P re p o d . M
11. W. Konstantyna Wyznaw. 28. Wasyła P re pod .
1 2 .  s. G rz e g o r z a  W. Papieża 29. Kassyana Pre po d . mli. c. Krys tyny  Panny I ,  M A R T , J e w do k y i  M. w
14. p . Zachary.  P r .  i Matyi. IC. 2. F teo do t a  Muczen .
15- S. Jzabelli Panny J. J c w t r o p y a  M u c ze n . M
E w an. u J a n a  S. w Roż. 6 . O nakarmieniu  5000 ludz i .
16. N
17. P.
18. W.
19. S.
20. C.
2 1 .  P.
22. S.

Łkodopo.  Cyryaka  D y  
G er t r u dy  Panny 
Cyry l l a  Bi skupa 
Józefa Obi, N.  Af. P„ 
Eufemi i  i T e o d o z y i  M. 
Benedykta Opata 
Oktawiana Męczen.

4.  N, 4-Posta H e r z s y m  P.
5.  Kono na  M u c ze n .
6 . S. S. 42 Mu cz en ikó w
7.  Wasyła P re po d o .
8. F teo fy ła ka  Prepod' .
9. S. S. 40.  Muczenik.  

10. Kodrata  Muczen.  I

W
m
irtf

m

Ewan. u J a n a  S. w  R oz .  8. O ży da ch  chcących ukamie.  Jezusa.
25. F B L łr  Katarzyny SzW. 1 r.
24. P. Gabrye la  A rc ha n io ła 12.
2-5 - Zwiastowanie N.M. P. U .
16. S. T e o d o r a  Bi skupa 14.
17. c . Jana Pustelnika II-
28. P. Syxta  P.  7 Boleści M.P. 16.
29. s. Eustazego Opata 17*

m
m
m

m

m

E w an .  u  Mat. S . w  R o z .  z i .  O wiezdzie  Jezusa do Je ruzalem.
Jo. N.
*f. P.

i w i e t a i a  K w i ry na  M, 
Balbiny Panny

18- N.óPosta.Kyryłła A r,
19. Chrysanf ta  Muczen.  ^

ca s ię  w  obięcia Cesarza,  s w o -  
iego N3yiaśnieyszego D o b r o ­
cz yńcy .  Cesarz oddal i ł  s ię  do-  
p ie ro ,  gdy l e ka r z  ośw iadczy ł ,  
źe  wsze lk ie  n ie bes p i ecz eńs tw o  
m in ę ło ,  i że ch o r y  do d o m u  
przenies iony być może .  Ws pa  
n i a łom yś l ne  m i a ł  staranie o 
iego zupe łne  w y z d r o w i e n i e ,  
a p ó ź n i e y ,  p a m ię t a ł  o i ego 
ma ią tku .  K r ó l e w s k o - L o n d y n -  
skie T o w a r z y s t w o  do r a t o w a ­
nia ludzi  po zo rn ie  u m a r ł y c h ,  
dow ied z i aws zy  s ię  o tern zda ­
rzeniu,  w sk u te k  i ednomyś lne -  
go p o s t a n o w i e n i a ,  p r ze s ł a ł o  
Ce sa r zo wi  p r z e z  Angielskiego 
Posła Hr .  D oug las  złoty m e ­
dal z p r o ś b ą ,  aby  w o ln o  by ło  
po l i czyć Cesarza m ię dz y  s w o ­
ich c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h .  
Królewskie  T o w a r z y s t w o  o 

g łos i ło  ten czyn w p i ś m i e :  Case  
o f  resuscitation by  his Jm p .  the 
Emperos in o f  R u s ia  etc: L o n ­
don  1814. Medal  w y o b ra ż a  
na iedney s t ron ie  dziecko od-  
dmuchu iące d o p ie ro  co  zgasłą* 
ś w ie c ę ,  z napi sem: L atet scin-i 
t i l la fo rsa n  a u d o ł u  Soc: Lond:  
in resuscitationem inter m ortua-  
rum instit: 1774. N a  o d w r o t n e j  
s t ronie znaydu ie  s ię  b lusz cz  
d ę b o w y  z nap i sem  w  p o ś r o d  
ku:  A lexandra  Jm pera tar i  So- 
cietas Regia  hum ano  humillime 
donat.

U N E
O

c

P e ł n i a  Marę a d n i a  I. tegoż go. 8. m. I} .  w ieczór. Dzień  z. i J. ledwie pogodny  
4 -S. wiatr, śnieg lub przykrą odwilż wróży <5.7,8. pogodny i  mierno mroźny.

Kwadra ostatnia Marca dnia 9 , tegoż go. <5,  m. *8 zrana. 10. IX, 1 8 ,aa śnieg godzi 
»*• 14. 15. wiatry m roźne.

N o w  Kwietnia dnia 15. Marca go. 10. m. 57. w ieczór. 16. 17. 18. ostre przy. 
mrozki, reszta dni N ow iu  tego burzliwe wiatry, śnieg, deszcz i grad w roźy .

Kwadra pierwsza Kwietnia dnia 2?. Marca go . u .  m. 1 4 . przed poldniem . D n i 
IŁwaory tey przy wietrze w  pogodzie niestateczne.

O ^ P ^ łn ^ K w ie tg ia jłn ia  | lt Marca go. u .  m. 3 7 .  przed połdniem . B
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I D .  T. 
I .  W. 
t ,  S
J.  c .  
4- P- 
s .  S.

| Kalendarz robsni.
Hugona Biskupa 
Franci szka z Pauli 
W ieczerza  P ańska  
Wielki I zy d o r a  Bisku.  
Wielka  Wincentego Fe.

20. Pre-p. Ote.  w  Ob. S Saw
21. J a k o w a  P r e p o d o b .
22. Wasyla Jepys .
2}. N y k o n a  P r e p o d .
24. Zacharyi  P re p o d .

S*
P e w n e  t o w a r z y s tw o  Akto ­

r ó w  gra ło w  * * * F r y zier  tego 
miasta ,  cz łow ie k  miod y  , n i c u - |  
s tannemi  p ro śbami  tak d łu g o l

& M « .  u Mf lr te  S . W  R o z .  16. o  Z m a r t w y c hw s ta n i u  Jezusa . w a r z y s t w a ,  i i  był  na koniec!
6 . R  
7 - P. 
8. W- 
ę .  S .  

j o .  G. 
u .  P.

i  i®- s.

W i»? .Zm sr .  Ce lestL P.  
Wielki .Epifaniusza B.  
Dy o n iz e go  Biskupa 
Maryi Egipcyanki  
Ezechie la  P r o r o k a  
Leon a  Papieża 
Damiana  Bi skupa

25.  N .  Woskrpsenye  Błaho .  
2(5. P on ed .  Świ t .  Sobor .  H,
27. Wt ór .  Świ t .  M atrony .
28. J ła r iona  Pre po d .
29. Marka Prepod .
JO. Joanna L i s tw y c z  
j i . Jpatya Jepysk .

m

# 8
m
m  
<m

z m u sz o ny  dać mu r o i f  Giermkafj  
w  Joann ie  M o n t f o k o n ,  k tóryś  
miał  Laza rze p r z e rw a ć  r o z m o - |  
w ę  donies i eniem:  N i e p r z y i a - |  
ciel tw ie rdz e  sz tu rmuie  i t. d. i  
W w i e c z ó r ,  w  dzień przedsta­
wienia t ć y i e  sz t uk i ,  F ryz ie r  
b y ł  p i e r w s z y  w ga rde rob ie ,  
k t ó ry  przechadzaiąc sig tam i 
s a m , p o w t a r z a ł  nieustanie słó w 
kilka ze sw oić y  rol i .  Jak się 
sztuka z a cz ę ł a ,  s łucha ł  z nay- 
w ię k s zą  pi lnością ,  ażeby się 
na scenę  n ie sp ó źn i ł .  D y r e k ­
t o r  m ó w i  że do p ie ro  w  p ią ­
tym akcie w c h o d z i  i że  ma 
i eszcze dosyć czasu;  w ra ca  w i f e  
do garderoby  i cz ek a  z  n ie ­
c ie r p l i wo śc ią  o w e y  chwi l i ,  w  
k tó rey  się s w o i m  talentem 
publ icznie p o p i s z e . — P r z y p a d ­
k iem zaczyna s i g ' D o z o r c a  gar­
deroby p rzem awia ć  z  R e k w iz y -  
t o r e m ,  kłótnia  staie sig coraz 
ż w a w s z ą  tak dalece,  iż D o z o r ­
ca garde roby  daie w  kark Re-  
k w iz y t o r o w i .  T o  zda rzenie tak 
m oc n o  za chw yc a  no w ego  muz  
z w o l e n n i k a ,  że ca łk iem zapo-

JE w .  u J a n a  S .W  R o z .  zo. O po ka z y w an iu  sig Jezusa Uczn iom.

i j . N . 
14. P .
15- W,
x6. S. 
17. C. 
18- P- 

. 10.  s.

Przew dd. Ju s^ r ia  Mg.
Waleryana M f c z e n .  
L u d w in y  Panny  
L am b er ta  Mgczen .  
Rudo lfa  B. M f c z e n .  
Apo lon iusza  M f c z e n  
Wernera  Mfczen .

1. A P R IL .N .i.p o W o sk res
2. T y ta  P re po d .
J.  N y k y ty  P re po d .
4.  Josyfa P re po d ob .
5.  F t e o d u ł a  M u c ze n .
6. Jewtych ia  Jepys .
7. Heorhia P re p o d .

a *
w?
m
Sw
M
s

E w a n .  u J a n a  S. w R o z .  10. U Chrystusie d ob r y m  pas terzu .

2.0. 1?,; 
21.  P.  
IZ.  Vf. 
2 j .  S.  
24.  C. 
25- P. 
26. S.

a G robu łez . Agnes. Po .  
A nze lm a  Bisku pa  
Sotera i Kaia M. M. 
Woyc iecha  Arcyb i sk .  
Je rzego  JYlęczenika 
Marka  Ewange l i s ty  
Kleta i Marcel l a

8- N. 2 po^Tosk, Jrod iona 
9. Je wty ch i a  Jepys.

10. T e r e n c y a  Muczen .
11. Antypy  Jepysk .  M.
12. Wasy łya  P re pod .
I J .  A r t em on a  Jepys.
14. Martyna  Papy .

»»
fm
M
M
KK
m
ag-

E w a n .  u J a n a  S . W R o z .  16, O odeysciu Ghrysrusa do Uyca

A7 - K
28.  P.
29. W. 
20. S

i 0 f L 
Witalisa Męczen .  
P i o t ra  M ę c z e n .  
Katarzyny Seneyskiey

IS- N . 3 P 9 W o j ,  A rystareht
16. Ahapy i  Muczen.
17. S y me ona  P re p o d .
18. Joanna P re p o d .

m

5*

L  U  M A C Y  B

<C K w adra ostatnia K w ietnia dnia 7. t ogoż  go. 1. m . 17. s  p o łdn ia . 8> 9 - I 0 * na pogodę 
nieco w yiasn i. u .  12. I J .  pogodne z nocnem i p rzym rozkam i.

Q  N ów  Maia dnia 14. K w ietnia go. i o .m .  J8 . rano . N o w iu  tego w ia tr , śnieg lub deszcz

p rzy k ry  tu  i ow dzie w ró ż y .
)  K w adra p ie rw sza  Maia dnia 22. K w ietnia go 6* m . 4°* s ran a . W tey K w adrze p rz y  

w ie trze  w schodnio  p ó łn o c n y m , p rzy m ro zk ó w  spodziew ać s ię  każe.
O  Pełnia Maia dnia Jo.  K w ietnia go. 0 . m . <S. z p o łn o cy . P ełn ia  ta  pow szechnie tr ig c e y  

deszczu n iż  pogody obiecuie.
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MAT ma dni X X X lo APRYS. M A I U 3
B . T. I A alen-lars Polski | D. Kalendarz Ruski.

X. C . |F i l ip a  i J skóba  
2- P. |Zygmu nta  M ę c z e n .
J .  S . Zna lez i enie  K r z y ż a  S.

19. Joanna P re p o  d. 1 m
20. F te o d o r a  P r e p o d .  ;j(ft 
11. Januar ia  MuCzeri.

Ew. u  J a n a  S. w  R o z .  16. O p rzyczy n ie  Chrys tuso .  odeyścia .

4 . N
5. P.
6. W.
7. S.
8. C
9. P.

10. S.

A p o W i d k . F l e r j s n a M  
Got tha rda  B. Wyzna.  
Jana w  Oleiu 
Domicel l e  Panny
Stanisławą. B, Mgcz. 
G r z e g o r z a  N a n .  
Jzydora  W ł o ś c i r n i n a

22. N .  4 'p o  W o j . F t e o d o r  
2j ,  Heorhfa Muczen.
24. S a w w y  Muczen.
25. Marka Zp es t .  Jew.  
z6.  Wasyła Muczen.
27. Symeona  Jepys .  M.
2g. Jasona Apos to

m.
*>
B*
* *
* 1
a t
a *

Ewan,  u  J a n a  S. w R o z .  16. O skutku p r o  śby w J mię  J tzusa.
11.
12. 
I j .
14.
IS-
16.
17-

N,
P

W.
S.
€
P.
s .

$ . p W .  Krz .  N .M .P .E a  
K r zy .  N e c e u s z a  Męcz.  
Krzy.  Hilarego Bisku.  
Krzy.  Bonifacego.  M ę .
Wniebowstąp Pa. Zofi 
Jana N e p o m u c z e n a  
Paschalisa Wy z n aw .

z9- N . ^ pd'Wo. Dewiat; 
jo .  J a k o wa  Apost .  

i- MAY. Jeremyi P ro ro .  3^ 
2. Aftanasya Alex .  jff(
}• Woznes, Hoś.Tymofte ** 
4. P e ła hy i  M u c z .
$. J ryay Mucz.  ,

Ew an. u in n a  H. iv R oz .  15. O p r z y  iści u Poc i  es zy cielą D u c h a  S

18. N,
19. P.
20.  W.
21. S.
22. C.
2 j .  P.
2 4 .  s

6 Przedswią.FeIixaK. 
Piotra Ce lestyna 
Bernarda Sen.
Heleny K r ó l o w y  
Julii Panny  i Męcz .  
D ez yd ery usz a  B. M. 
Wigi. z p o .  Joanny Wd.

6. N . S p a  W c sk ? .  łowi
7. W os p om  Kresta
8. Joanna Bohos t .
9. P ren .  M. N y k o ł .

10. S y m o n a  Apost .
11. M o k ia  M u c z e n .
12. Jepyfanya  Jepys .

m

mm
m
m

mina o s w ć y  rol i  i z a c h o d z i !  
s ię  od śmiechu.  — W teift D y - |  
r ek to r  k rzyknie  na tl iego, , ,Dla 
Boga gdzie WP an  siedzisz.”  La-§ 
zara od chwil i  czeka  na WPana. I  
„ P r a w ie  bez duszy w y p a d a j  
n ie szczęś l iwy  F r y z i e r  na sc e - j  
nę> i — stanie —  bez r u c h u  

I Na p r ó ż n o  p y t a  się go Laza-J 
ra: , , Có ż  się t a m  s t a ł o ? ”  na |  
p r óż n o  d m uc h a  m u  Sufler  ie.  
go s ł o w a  w u s z y ,  nic nie p o - i  
maga, on g łuchy i niemy! Wi- |  
dok z w r ó co ny n l i  na niego ó c z j  
tylu w i d z ó w  i iego sp ó ź n ie - l  
nie się,  zu p e łn ie  m u  p r z y t o - |  
t om no ść  odbićra .  N a r es z c i e )  
z n i e c i e r p l i w i o n y  Lazara ch cąc j  
go n a p r o w a d z i ć ,  k rzyk n ie : !  
„ M ó w ż e  do mi l ion  p i o r u n ó w !  
co s ię  tam s ta ło;  może  n ie ­
przyjacie l  chce sz tu rm em  tw ie r - |  
dzę  dobyć?”  — Nie ,”  ( o d p o -J  
wiada razem  n o w ic y u s z  )  , , a l e |  
D o z o r c a  g a rd e ro by  dał w  k a r k i  
R e k w i z y t o w i ; ”  n a  to śmi ec h!  
runą ł  w  parterze!

jEwan.  u i a n a  S. w  R o z .  14. O zesłaniu Du ch a  Świ ę te go .

*5. N j Swia.  Zes. D u ,  S. Urba, i j -
20. V Ś w ia t .  F i l ip a  N ery  u. 14.
*7 - w . Jana P ap i eża >5-
i 8 - s . Suched.  Wi lhelma X . 16.
29. c . T e o d o z y i  Panny 17-
j o . p. Suched.  F e l i x a  Papie. 18.
i  1. s . Suched Pet ronel l i  P. 19.

N .  S o i z ,  S. D u .  H ły k e r ,  
S.S.S.  T r o y c y  Jsy d o n a**

m

m

N ie to chwal co kochasz,! 
ale to co chwały jest g o d n e j

L u b ob y  d o b r z e  radzić u s i - |  
ł o w a ł ,  iednakże źl e radzi ,  ktc 
r zeczy  n i e ro z u m ie .

Mi U ¥  A  C % .  B
C Kwadra ostatnia Maia dnia 6. tegoż go, 6. mi $2, z połdnia. 7. 8« PT27 Wietrzej 

chłodnym  zasępi na deszcz, 9,  10.  niebardzo pogodne i ł .  12.  I j .  p o  chłodnych} 
nocach ciepła pogoda.

% N ó w  Czerwca dnia i j .  Maia go, I I .  m. 9.  w  nocy, N o w iu  tego dzień 14. i 15.
stronami rzęsisty deszcz z grzm otem  ożnaCza. L

J  Kwadra pierw sza Czerwca dnia 22 Maia go- o. m . jo . zp o łn o e y . Wiatr się  wzm agaj 
i rzęsisty tu i ow dzie deszcz z grzmotem obiecuie.

O  Pełnia Czerwca' dnia 29 Maia go. 9 . m . }6. rano. Oprócz dnia jo . pogoda c iep ła! 
górę co  dzień bierze. I
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Ewan. u Ł u k .  S. w  R o z , 6 . O po trzebie ludzkości  i litości.
Wiad omo  w s z y s t k i m ,  i i  

gdy zamys ły  Jakóba Kró la  An-t 
g i t l sk iego ,  chcącego odzyskać'  
T r o n ,  nie p o w io d ły  się one-j 
mu sz cz ę ś l i w i e ,  Panowie  An-|  
g i elscy,  k tó rzy  byli  po  iego’ 
stronie na śmie rć  zostal i  ska~|  
z an i ,  i 16. Marca R o k u  171ÓJ 
e x e k w o w a n y .  T e n ż e  los n ie - |

z .  P.  
}• W.
4 * S. 
5'
6. P.
?.  s.,

tS '  S': T r ó y . Symc.' W. 
E raz m a  Biskupa 
Klotyldy  K r ó l o w y  
F l aw ia na  Bi skupa  
j  Ożego Ciała F lo re .P . 
N o rb e r t a  Opata.  
Robe r t a  W y z na w c y

20. JN 1 po S JSZ,Ftałałea;M;
21. Konstan.  y Jełeny
22. Wasyłyia M u c z e n .
2j .  Michai ła P re p o d .
24. ry ło , Chryst. Sym eo. Pv
25. Tretye Obritenie.
26. Karpa Apostoła

m
«ig

mn
m

Ewart. u Ł u k  S. W R o z .  14. O w e z w a n iu  na Wielką Wieczerzą.

8.
9. P.

10. W. 
n .  S. 
i z .  C. 
U .  P.  
14. s.

. .po S w .  Me dar da R.siz. 
Fel icyana Męczen.  
Małgorzaty Kró lo .  
Barnabasz Apos t .  
Onuf rego  Wy z n aw .  
Serca J e z .  Antonie,  z P.  
Bazylego W y z n a w .

27. N .  2 po So. Post do Peh
28. N y ky ty  Pre pod .
29. F te o d o sy i  Muczen.  
jo .  Jsaaka Pre po d ob n a  
j i .  J e rm ya  Apost .

1. IU N . Jus tyna Muczen.
2. N y k y f o r a  Patriar.

m

m
m
U
m

szczęsny  miał  potkać  Lorda l  
Ni lh i s da l e , ale go żony  k o - |  
chaiącey p r z e m y s ł  w y ba w i ł . !  
D n ie m  p r ze d  e x e k u c y a ,  p o -1 
z w o l o n o  D a m o m  odwiedz ić !  
swoich  m ę ż ó w  w  w ię z ie n i u  J  
aby s ię  ostatni raz z n iemi  m o - |  
gły pożegnać .  Milady Milhis- |  
dale w c h o d z i  do wieży  w s p a r - |  
ta na d w ó ch  s łużebnych,  chust-1 
ką tw ar z  maiąc zasłonioną,  w |  
postaci  rozpacza iącey n iewia ­
sty.  G d y  do w ięz ien ia  wesz ła  
n a m ó w i ła  Lorda ,  k tó ry szczę­
ściem r ó w n e g o  zn ią  był  w z r o ­
stu,  aby s ię  p r ze br a ł  w  iey su­

•■''Ewan. u Ł u k .  S. w  R o z .  15. O zgubioney o w c y  1 gzoszu .
T_15.
16. P.
17 . w .
18. s.
19. c .
20.  P.
21.  S.

1 po Sw. Wita i Modest. 
Jus tyny P a n n y  
Adolfa Bi skupa  
Marka i Marcel la 
G e r w a z e g o  i P rota .  
Sy lw er y us za  Regin .  P.  
Aloizego Gonzag i

j .  N> i  P °  Sos,Ł iik iłiyańa
4.  Mytrofana Patr iar.
5. D o ro f t e a  Jep .  Mucz.
6. Wys sa ryona  P re p o d .
7. F te o d o r a  Jeyps .
8- F t e o d o r a  M uc / ,
9. Kyry ł ła  Archiepys .

n
« g
m
m

E w an .  u  Ł u k .  S. w  R o z .  5. O obf i tym Piotra p o ło w ie  ryb. knie,  i w y sz e d ł  w  teyże samey 
posturze ,  w  k tó rey  ona wesz ła !  
doda iąc ,  iż kareta k tó rą  onai 
p r zy i echa ła ,  zawiez ie  go nada 
T a m iz ę ,  gdzie znaydzie  statek! 
k tóry go do ok rę t u  ma iącego l  
odbiiać,  do  Fra ncy i ,  p r z e w i e -1 
zie. Sztuka ta po m yś ln ie  się! 
cała udała.  Milord Nilhisdale!

2 Z. Mc
2 j .  P.  
24. w .  
z5- S.
26. C.
27. P.
28. s .

1 p a  Sw. P a s iin a B k fc
Agrypiny Panny 
N arodzen ie  S.  J a n a  
G w i l e l m a  W y z n a w .  
Jana i P a w ł a  M. M. 
Władys ława  K ró l a  
W ig il ia -Z po .  L eo n a P .

io :N .4 ,po So .T ym oL J.M .
11. W a r f to ło m ea  Apost .
12. O nu f ry a  P r e p o d .  
i j .  Aki łyny Muczenycy  
14. Jełyffea Pro roka,  
l j .  Amo sa  P r o r o k a
16. T ye hon a  P repod .

WnG
M

m
m
m

E w a n .  u M a teusza  S.  w  R o z .  5 0  sp rawied l iwośc i . u c i ek a ,  i 0 d r ze c i e y  godzinie!

29.XM 
j o .  P.

£ po Sw. P io tra  l  P aw ła
Lucy ny  i Emil iany

17. N . S p o  Sos. MatiuiJa M,'
18. Keontya Muczen.

z rana nazaiut rz  do  Kale tu  przy-g
* 1

L  U  N  A  C  Y  ' E

C Kwadra ostatnia Czerwca dnia $ ,  tegoż go. o. m. z S zp o łn o cy . D ui Kwadry tey 
często zwiatrem o deszcz rzęsisty podeyrzane.

$  M ów Lipca dnia 12 Czerwca go. 0. m. jo .zp o łd n ia . N ow iu  tego dni gorącą pogodą 

id o  grzm otów  skłonne przysługuią sig.

)  Kwadra pierwsza Lipca dnia 20. Czerwca go. 4 , m . 12. * poldnia. Przy wietrze 
burzliwym  często  o deszcz rzęsisty i grzmot podeyrzana.

©  Pełnia Lipca dnia 27. Czerwca go. S- m - *• 2 połdnia. D o  deszcza z wiatrem skłonna.
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D . T . I K alendarz. P o lsk i  {• D . K a lendarz R usk i. I

1. w.
2.  S'. 
i -  c  
4 .  P , 
5 - S

R o m u le g o  B iskupa 19. Judy Ftad. Ap os t o l a  
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by w a .  Wys ia d ł s z y  tam na ląd,  
w y s k o c z y ł  i z a w o ł a ł  z radośc i :  
Bądz P o c h w a l o n y  B o ż e ,  prze -  
c i e ż e m  ocalał!  R a d o ść  ta w y ­
dała g o  przed  ludem , ale iuż  
na o w  czas n i eb y ł  w  m o c y  
s w o ic h  n i eprzy jac ió ł .  T y m  
czasem nazaiutrz z  rana,  p o ­
słano Prezydenta  dla p r z y g o ­
towan ia  Więźnia na śmierć .  T e n  
niepom ału  s i ę  z a d z i w i ł ,  zna­
lazł szy  k ob ie t ę  zamias t  Milor­
da. R o z n io s ł o - s i ę  to  zaraz po  
Mieści e .  P r z e ł o ż o n y  nad w i e ­
żą radzi ł  s g  P w c r u  , co ma  
czyn ić  z Mt lordową  Ni lhi sdal e,  
dano m u  rozkaz  n a  w o l n o ś ć  
ią w y p u ś c i ć ;  le cz  ona pó ty  
z w ię z i e n i a  nie w y s z ł a ,  pók i  
iey n i eprzy n ie s io no  p r z y z w o i ­
t ego i ey  p ł c i  ubioru.  W kró t­
ce p o ty m  w y i e c h a ł a  za m ę ­
że m  do F r a n c y i ,  od  którego  
z iaką  radośc ią  i w  d z i ę c z n o -  
ścią była  przyjęta ,  ł a t w o  s i ę  
każdy m o ż e  d om yś l i ć .

Pytano raz Gazell i  iednego 
z nayświatleyszyc li muzułmanów,  
iakim spos obf ^fh fze d ł t ęg o  wy so ­
kiego stopnia umiciętnoźci.' ,,Oto 
tym ze nigdy się nie wstydziłem'  
pytać oto czego nie wiedziałem,

- €

Kwadłra ostatnia Lipca dnia 4. tegoż go. 7. nr. 20. rano. Kwadra ta z chłodnym 
wiatrem stronami deszcz rzęsisty i grzmot wróży. 

Nów Sierpnia dnia 12. Lipca go. 2. m. 49. rano. Wiatr się zrywa, i gorącą na czas 
z deszczem i gradem chłodzi pogodę.

C Kwadra pierwsza Sierpnia dnia 20. Lipca go. $. m. 22. z rana. Dzień 21. u  pogodny
2J. 24. 25. i 26. obfity deszcz z wiatrem od zachodu a zatym wylew rzek wróży. 

0  Pełnia Sierpnia dnia 2d. Lipca go. I I. m. 40; w nocy. Pełni tey dni ciepłą się
pogodą przysługiwać, obiecuią, prócz J i .  który deszcz wróży.
 ___________________________________________________C
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N. P. M. Anielskiey

zo. Yłyi P roroka  
11. Symeona Prepod. m

Ewangelia u Ł u k a .  S. w  Rozet.  i a .  U F a r y z e u s z u  1 Celn iku . J

i-
4. P. D om inika Wyznawcy
5. W.
6. S.
7. C.
8. P.

N. P, M, Śnieżny 
Przemienienie Pańskie 
Kaietana Wyznawcy 
Cyryaka Męczen.

9. S. Romana Męczennika

zz.
i j -
24 -
l S‘
26.
17.
z8.

T ro fym a Muczeny, 
Chrystyny Mucz. 
Uspen S. A nny  
Jermołaia Muczen. 
Pantaleimona Mucz. 
Prochara Aposto.

'Ew an. u Mar. i  w Aoz. 7. O G łuchym  i niemym.
io .  : ^ ' i i p o S w .W a w r s g y ń iW z p .  
u .  P .Z u z a n n y  Panny 
IŁ. W. Klary Panny 
I j .  S. Hipolita Męczen.

C. Wigil. Euzebii Męcz 
l*j, W nuboW zięcieN-M-P

14.
15-
ió. S.iRocha W yznawcy

N .j t l .p o S o ,  K a ł ł j B J t k ^
Syły Apostoła Ś
Zapust  do Uspenyia ifo,

AUH Pro iscbozd  Kre 
Stefana Muczennyka ^8
Jsaakya Prepod . $$
Sedmy O trokow  $$

E w a n .  u Łuk. S. w Roz.  IO. O zranionym Samarytanie.

W-
1 8 .
19.
ŁO.
ŁI.
ŁŁ.
Z } .

N'. iz p o S w . lacka Wyzti
P. Heleny Cesarzow y - 

W. Sebalda W. i Bronisław, 
S. Bernarda Opata 
C. Joanny F rem i.
P. Symforyana Męcz.
S. Zacharyasza Biskupa

9-
10.
11.

J e v s}  k m  
P ięobraz , Hospo. ft*

D om etya  Prepod. ^
Jemełyana Jepysko. |s£
Matftya Aposto. ££
Tawrentyia Muczen. jaf?
Jew pła  Muczen. gęg

Ewan. u Łuk . S. w R oz .  17. O uz-drowieniu 10. trędowatych.
14. M. 11.. po  Św. Bartlom, 
z f .  P. L udw ika  Króla  
z6. W. Roży i^ K f i ry n a  
17. S. Przen. S.dKaźmierza 
ł8 .  G. Augustyna B. W.
29. P .  Ścięcie S. Jana
30. S. Felixa M ęczennika

JŁ. 
I J • 
14.
>5-
tó.
‘7-
f 8-

Maxyma Prepod 
Mychea P roroka

Uspen. Boboro, 
N eruko tw . Obraz 
Myrona Muczeny.
F lo ra  y Ławra MuczePjpR

A
m
m
m
m

Eu nn. u Mat. S. tu Roz. 6. O służeniu Bogu i mamonie.

Szlachcic P row ancki w 
n iew olą  od K orsarzow  by ł  za­
przedany K upcow i Carogrodz­

k ie m u  nazwiskiem Jbrahim , u 
którego tyle sobie łaski zie 
dnać potrafił, iż mu pozw olił  
udać się do P ro w a n c y i , pod 
tym słow nym  zaręczeniem , iż 
na okupienie swoie przywiezie 
mu za sw ym  p o w ro te m  iooo 
T ala rów . Po  nieiakim czasie, 
powraca nazad szlachcic do Ca- 
rogrodu, i rzecze do Jbrahi- 
ma: Móy Panie, oddaię ci 1000. 
Talarów , ktorem był przy­
rzekł, a nadto dodaię ieszcze 
joo. zawdzięczaiąc c i ,  że na 
słowo me pozw oliłeś  mi od­
wiedzić drogą Oyczyznę, mo- 
ę. T u rczy n  nad rzetelno 

ścią taką zadziw iw szy się, od 
pow ie :  S łow o  twoie  dane 
wiernie dochowane, które so- 
oie więcey ważysz nad w o l­
ność, i podarunek tw oy  tak 
z c z o d ry , warte rą nadgrody 

Bądźże w ięc  odtąd i u i  w ol­
nym, a iżbym ci za to okazał 
wdzięczność, chciey sobie w y­
brać którą z moich Synowie 
za M a łżo n k ę .  R óżność Reli­
gii, rzecze Francuz, niedozwa- 
ia mi wchodzić  W Takie Mał­
żeństw o , luboby było z moim 
uszczęśliwieniem; w podziękę 
atoli za tw e łaski, chciey przy- 
iać odemnie ten pierścień. Chę-

j i -  H?» I4.po8W :M .P»PoeiesM 0, N .  14 . p o g o s z ,  Andrjft*

Ł ■ V m c y  e .

D
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K w adra  ostatnia Sierpnia dnia l .  tegoż go. 4* m - S7‘ 2 półdnia 5, 7* w ia try  p rz y ­
k re ,  deszcze rzęsiste g o rę  biorą. 8* 9 * i IO« pogoda w ytrzym uie .  ^

N ó w  Września dnia 10. Sierpnia go. 6. m. z.  z w ieczo ra .  D n i  N o w io  tego nag e 
deszcze, g rzm oty i błyskawice nam „zwiastuią.—

Kwadra pierw sza  Września dnia 18. Sierpnia go. 4“ m - 4 * * połdnia 1J>. ao. go­
rąca wzm aga się pogoda, ł ł .  ł j .  i 24. g rzm ot i deszcz oznacza. .

Pełnia Września dnia 25. Sierpnia go. 6. m. 48. rano. Wiatry się w te y  Pełni coraz 
to  silnieysze dniem i nocą w z m a g a ią ,  i pow ietrze  nader p r z y k r ą  odm ianę spro-,, 
wadzić usiłuią. —
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tnie p r z y i m u i ę ,  i nos ić  z a ­
wsze  b ę d ę  na p a m ią t k ę  twey  
ze m ną  p r zy ja źn i ,  od po w ie  
ibrahim,  p o d  tą k o n d y cy ą  ie- 
dn ak ,  iż w  n ag r od ę  tw o ie y

E w . u Ł .  S . w R .  7. O wskrzeszen iu  syna w d o w y  Naimski ey. p o c z c i w o ś c i , sam z moiey  
skrzyni  w e ź m ie s ż  6000.  Tala­
r ó w  na d r o g ę ,  inaczey,  ieśli 
tego nie uczyn isz ,  na w o ln o ść  
cię z d o m u  me go  n i e w y p u s z -  
c z ę .
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dzony  w  Pary żu  1665. po su ­
nął  się zasługą w o ie n n ą  a i do 
stopnia marszałka  F ra ncy i .  Raz 
ubrany bardzo  s k r o m n i e ,  p o ­
dług sw e g o  zwyc za iu ,  poszedł  
do k r ó le w sk ie g o  podskarb iego 
dla ©debrania swey  pensyi .  W

Ew an. u  Mat. S. w  R o ż .  i z . 0  m i ł o śc i  Boga i bl iźniego. n ie p rz y to m n o śc i  t egoż musiał  
czekać d ługo  bardzo w  kassie. 
Widząc że n iemyś lano  0 nim,  
py ta ł  kiedy na n iego koley 
p rzyjdzie.  „ D z i e ń  dzisieyszy 
iest p rz e zn ac zo n y  dla genera­
ł ó w ,  od p o w ie d z ia ł  p r z y k r o  
kasryier ,  gdy ich s ię  odbędzie 
dostaniesz W P .  ieżel i  co" z o ­
stanie.—  Ale ia p r z y c h o d z ą  od
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25. w .
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17. Zofy i  Mucze.
18. Je w m en ia  P r o p o d .
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od i ednego z wielk ich marszał ­
k ó w . — D la  czegóż W P .  nie

L U  N  A C Y  £ .  ‘

D Kwadra ostatnia Września dnia i ,  tegóź go* $. m. tf.  rano. D ni K w adry tey p rzy -
«. ■ \  

kry w iatr , m g łe , grad, i deSzcz OzńaCZą.
Q  N ó w  Października dnia 9. Września go. 9 . m. <JJ. rano. i t .  1$. i 16. tego N ow iu  

dzień z wiatrem na deszcz tu i ow dzie godzi.
(C Kwadra pierwsza Października dnia 17. Września go. o . m, 4 4 * 2 północy. Pogoda 

się  w  tey Kwadrze w  zmaga w yiąw szy dzień 18. *1.
0  Pełnia Października dnia 2J. Września go. J. m. J i. z półdnia. Na deszcz rzęsisty 

i wiatr godzi. —
)  Kwadra ostatnia Października dnia j o .  Września go. 10 . m. 26 . w ieczór.



(PAŹDZIERNIK ro»dni^ 2XŁ I |:
T>. T. Kalendarz Polski. \ D . Kalendarz Ruski. ...................1

1. S
2. C.
i- P. 
4. S.

Re mi g i usz a  Bi skupa 
A n i o ł ó w  S t r ó ż ó w  
Kandyda M. i L ukr e .  P. 
F ran c i s zk a  S. Wyzn.

19. T r o f y m a  M u c z e .
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m ó w i ł e ś  tego,  r ze k ł  p ie rwszy]  
wstaiąc , a od k tó regoś?  — Od; 
marszałka Asfelda.— A iak sięj 
ma le B r u n ? —  Bardzo do-f 
brze .— C z e m u ż  n ie p rzyszed ł? !  
Bo ia p r z y s z e d łe m  na iego; 
mieyscu.  — WP.  iesteś więc j  
także sek re t a rz em  marszałka?— ; 
T a k  iest,  n ayd aw nie ys zym .  — 
Day  że mi  WP.  kw i t . — Mar­
szałek b ie rze p ió r o . —  Ale to 
marsz a łek  p o w i n i e n  p oa p i -  
sać. —  On też podp isu ie ,  —|
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E dw ard a  K ró la  
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F lo ren tego  Biskupa 
Łukasza Ewangel is ty

JO. ^  i r '- V s  ' ! ’’ '  ’* 
O i t l u .  i u i - i o w  Buli.

2. K y p r y a n a  Je pyskop .
}. D y o n y s y a  Mucze.
4. Je rof tea Jep.  Mucze.
5. Chary tyny Mircze.
6.  F t o m y  Ap os to . '
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lak to pan  sani i e s t e ś ! p r z e - |  
p raszam go za moią  zbytnią l  
p o u f a ło ś ć . —  Widząc że mn ie l  
f f p . nie zn a s z ,  od po w ied z i a ł !  

marszałek ,  chc ia ł em się zaba-1 
wić iego om y łk ą .  P c w i e m l  
WPanu  iak F i l o p e m e n  : p ła cę !  
dług  za m o ią  n iepo s ta wno sc .  |

E w a n .  u  Mat. S . w  R o z .  IH. 0  d łuż ny m i z ł o ś l i w y m  słud z  e.

19.
20.  P*
21. W.
2 2 .  s .  
z i .  C.
24. P.
25 . - s

21. po  sw , łana Kante. 
Przenie.  S. Woyc iecha 
Urszul i  Panny 
Kordul i  Panny  
Jana Kapis t ra .
Rafała  Archan io ła  
Krysp ina  i Kryspia

j % JM. 2 1 .po  hoszeraertiy*
8. Pełahyi  Ere-pod.-
9.  Ja ko wa  A p o s t o .  

to.  J e w ł a m p i a  Mucze.
11. F i ł y p p a  Apos to .
12. P r o w a  Mucze.
I J .  Karpa y P ap y ły

m
**
m
M
rfc
m

L u d w i k  X II . będą c  ieSz-j 
cze ks ię c iem d’Orleans  doznał; 
w ielu p r zy k r o śc i  od mini st rów!  
sw ego  poprzedn ika .  Gd y  wstą-;  
p i ł  na t ron  ci jękal i  s ię abyj 
nie sz uka ł  ze ms ty .  Ale prze-:  
baczył  w s z y s t k i m ,  i uspokoi ł ;  
boiaźni,  m ó w i ą c :  „że n ie p rz y -  
s toi  K r ó l o w i  Francuzk ie rńu :  
mścić s ię  za  ks i ęc ia  d’O r l e ­
ans.”

" k w a n .  u  M a teusza  S. w R o z .  22. O cz y n s z o w e y  monecie .

26. ^
27. P.
28.  W.
29.  s.
50. c .
21. P.

2ł-po-»w isjt. E w ar y  s:a,
S ew er yn a  Zakonnika 
S zy mo na  i Judy  
N a r c y z a  Bi skupa  
Marcel la Papieża  
Wigilia z po.  Wolfganga

I4> IM. 22 p o  bo. JNasary 
15. Je w f t y m y a  P r e p o d .  
ló.  Ł on hy na  Muczen.
17. Osyi  P r o r o k a
18. Ł u k i j e w a n .  A pos to .
19. Joila P r o r o k a

M
&
S*
m
m

- 7. ■ '%  : U  : N ',  A G ' X  E  ■ . - '

D zień  I . z. i  J. posępny 4. j .  6 . i  7 • do deszcza skłonny.
q  U ó w  Listopada dnia 9. Października go.  1. m. 27. Z p o łn ocy . N ó w  tea z chło­

dnym wiatrem 0 deszcz często podeyrzany.
<£ Kwadra pierwsza Listopada dnia 16. Października go. 8- mi <5. rano. 17* I 8* 1 *9 ' 

z  przykrym  nader wiatrem na deszcz lub śnieg godzi. —
Q  Pełnia Listopada dnia z} .  Października go. 2. m . }J. rano. D ni ZĄ. Z$• z6 . i  19. z  

przykrym wiatrem niestateczne w  pogod zie .—
J: Kwadra ostatnia Listopada dnia jo , Października go. $. m . $5. w ieczór. Kwadra ta 

przykrey z m roźnym  wiatrem odmianie powietrza podlega —



L'lStTOPAD ma dni
MWWMOM^M flM BUćS^caaaacM BaM Hr^a

‘NOVEMBER,
D . T. | Kalendarz P olski | D . Kalendarz R uski.

1. ;:i . d  a . y ....  c 120 A r t em ya  Muczen.  |
E w .  u M at. S. W R. 9. O wskrzeszen iu  Córk i  i ednego Xiążęc ia .

2. 3 J. ,2j . po  Św iąt. Pegazj 21.,  A - t - h  po  So. jiariOhss
f .  P. D zień  Z a d u .  Malachia. 22. A w er k y a  Je pys . SM?
4.  W. Karola B o r o m e u s z a ^ 23. Ja k o wa  A po s t o ł a m

5. S. Elżbiety M. J.  C. 24. Aref ty Mucze. tm ,

6. C. Leonarda  W y z na w c y 23. Markiana M uc ze . m ;

7. P. Herkulana Męczennika 26. D y m y t r i a  Mucze . f #
P. S. i .  K o r o n a t o w 27. N es to ra  Mucze. M

E w .  u Mat .  Ś . u i  R  p. O oczyszczeniu t r ędowatego- i  0 Setniku
9.  L .. M *.po;S w . O pi tin  M.t 28. M - P ° Sov Te r e n te m

10. P. Andrzeia z Awel . 29. A mstasy i  M u c ze n y
11. W. Marcina Bi skupa 30. Z y n o w y a  M u c z e n . m.
i* , s . Marcina Pap ieża 51. Stacliya Aposto.
13. c H o m ob o na  Wyz. 1. K oś my  i D a m .
14. p. Seraf iona Męczennika z. Jes .  L u  A rch .  M m
15. s. Leopo lda  W y z n a w c y 3. Ak ep sy m y  Muczen, M

E w a n .  u  M a teu sza  S. w  R o z . 8. O w zr us ze n iu  na n . o r z i
16« & . 25 po  S w .  Siani sf. K< . 4 .  JN. P ° So.iJoannyk up*
17. P- Sa lomei  Panny 3. Hałakiyona Mucze. m
18. W. Poś.  K.oś.Rzy m . G r z . C Ł <5. Paw ła  A r rh ie pysk . m
19. S. Elżbiety K r ó l o w y 7.  Mm. 33. Mełyty
2 0 . c . F e l ix a  de Val . g. M j c haiła Archa, ł #
21. P. Of ia rowan ie  N .  M. P. 9. O n ys yf or a  Muczen.
24 . S. Cecyli i  Panny 1 0 - S n » ; y  A p o s r o ł o w W
Ewan. u Mat S. w  R o z .  i \ . O brzydkośc i  i spus toszeniu.

1 ?. t* . 20. po Swią. Klemens a i . N» 2 &>J>o. Sass. My.sy
24. P. Jana o d  Krzyża 12. Joanna Myłos tyw a
23. W. Kata rzyny  Panny 13. Joanna Zlatoust . tm
26.. s . Piotra A lexan . 14. F y ł y p p a  A.  Z a p u s t
27.  G. Waleryana Bi skupa 15. H u r y a  S am o n  M. m
2 8 - P- Rufina M ęc ze n n i k a 16. Matftea Je wanhe ł . w*
29. S. Saturnina Męczennika 17 . H r y h o r y a  Jepys . m

Ewan.  U Łuk.. K. Ul R o z  2l <1 -e: lo rh  na niebie 1 zjerr i

3 0 . n , l.AdWe.' Andrzeia A g j a, N . 27 po Sos. J \j,fg

W Anglii  ko rze nn ik  i rden  
skazany by ł  w y ro k i e m  sądu na 
karę  za t o ,  że B ł s z o w a ł  taba­
kę  mieszaiąc do niey  p roszek  
suszonych z io ł ,  Wy w ik ł a ł  się 
zaś szczęś l iwie  z p r oc e ss u ,  
gdyż d o w i o d ł  że w  ty m  g r o s z ­
ku co sp r ze daw ał  nic  tabaki 
n ie  b j ł o .

Jeden student  z m a r n o ­
w a w s z y  wszys tko ,  g d y  dJa za 
spokoienia głodu jdążk i  sw o ie  
sp rzedawać  zaczął ,  tski  list na-  
r isał  do  oyca . - kochany  oy- 
:ze!  p o w in s z u y  mi  gdyż od 
dziś dnia iu ż '  z  x i ą i e k  u t rzy ­

m y w a ć  s ię  zaczą łem.

Jeden  K w ak ie r  przeieź-  
dzaiąc ciasną u l i czką  w  L o n ­
dynie,  w  zakręcie  iey napo tka ł  
młodego^ p ó łg łó w k a .  D w a  p o ­
wozy  nie m o g ły  s i ę  w y m i ­
nąć ,  icden koniecznie  p o w i ­
nien s ię  b y łc o fn ą ć .  Niech m ię  
diabli w e z m ą  z a w o ła  elegant ,  
leżeli s ię  choć na k r o k  w ty ł  
cBSzę. Lata m o i e ,  odpowie  
mu  oc ięża ły  starzec,  uwa lnia -  
ią m ię  abym ci m ia ł  tu s t ępo-  
wać .  K tó ż  c i ę  tu pyta" o wiek,  
r zecze z n o w u  m ło d z ie n ie c ,  i

C

9  N ó w  Grudnia dnia 7. Listopada go. 4. m. 2J, z .połdnia 8 . 9 i 10. m ało co  p ogo­
dne. 11. iz -  p osęp n ą  p ogod ę w ytrzym u ie, 13, 14. w ilgotno  śnieżney pow ietrza  
odm ianie.

)  Kwadra pierwsza Grudnia dnia 14. Listopada go. 3. m . 7. zp ółd m a. Na śnieg lub 
deszcz z mroźnym wiatrem po ranney mgle dni tey Kwadry dążą,__

©  Pełnia Grudnia dnia 21. Listopada go . 3. m . J 8- z półdnią, Przykrey pow ietrza  
odm ianie, z  w iatrem  Pełney tey dni podlegaią. —

C Kwadra ostatnia Grudnia dnia 19. Listopada go. j . m . 4 , 2 półdnia. D ni Kwadry 
tey przy ostrych przymrozkach) mierną pogodą przysługują s i ę .—

D



i j & R U D Z l E ' ^  ma dni  'i% I .1

: JJ. T.  -i Kalendarz ,  1 0 ni’/. ( JL>- ha l endurz  Haski.  | i

1. P.
2.  W.
J.  s.
4 . C. 
5 - P.
6.  S.

E l i g iusza  B i s k u p a  
C h r y z o l o g a  D o k t o r a  
Post  F r a n c i s z k a  X a .  
B a r b a ry  P .  i iVlgcz. 
P o s t  Sabby O pa t a  
Mtko ł a i a  B i s k u p a

19. A w d y a  P r o r o k a
20. P r o k ł a  y  H r y h o r y , .
2 1. Y7 . c ii D,d' 13 o h o  ii 0.
22.  F y ł y m ó n a  Apo s t .  
z j .  A m f y ł o c h y a  J ę p y s .  
24. J e k a t a ry ny  Mt icz .

t e

ast
m
m
m.

wy. imuiąc  z  k i e sz e n i  g a z e t ę ,  
s i ada  i z ac zy n a  cz y t a ć .  K w a -  
k i e r  w i d z ą c  t o ,  d o b y w a  l u l k ę ,  
1 pa l i  s p o k o y n i e  czas  n i e i ak i f  
A ob raca i ąc  s i ę  do  s w e g o  p r z e ­
c i w n ik a  r z e c z e  ł agodn i e :  P r z y - 1 
l ac i elu!  s k o ń c z y s z  z a p e w n i e  
nie d ług o  , p r o s z ę  c i ę ,  p o z w o ­
l i s z  m i  gaze ty  , W z a m j a n  m o ­
żesz ż ac bć  odemn-ie lu lk i .  —  
Młodz ik  p o m i a r k o w a ł  d z i w a c ­
t w o  K w a k r a , i u s t ą p i ł ,  z  ca ­
ł ego  ga r ł a  m u  lecłtiak z ł o r z e ­
cząc .

E w a n .  u Mat ,  S . i v R o z .  i i ,  O p o s e l s t w i e  J ana  d o  C hr y s t u sa

7 -
8.
9 .  W. 

j o .  S.
11.  C
12. P.  
i ? ,  s.

A m b r o ż e g o  Bi.

W a l e rv i  i L e o k a d y i  P.  
Post  lVI i ryi  P .  Do re t .  
D a m a z a  P a p i e ż a \ ^ ^  
Post  A l e x e g o  i P a w .  
Ł u e y i  i O to l i i . 1

N . 2 g p o  go j
26. A ł y p y a  P r e p o d .
27. J a k o w a  M u c z e n .
2g.  Stefana M u c z e n .
29. P a r a m o n a  M u c z e n .  
JO. And rea  A p o s t o f a

1. D E ' f .  N a u m a  P r o r o .

m
m
t e
m
t e
t e
m

E w a n .  u J a n a S .  w  R o z .  t .  O p o s e l s t w i e  Ż y d ó w  do J a n a

P e w n y  d u ę h o w n y  p o c i e ­
szał  m a t k ę  k tó r a  u t r ac i ł a  syna  
i emi  slovyy s Fan i !  s t aw sobie  
p r z e d  o c z y  p r z y k ł a d  Abraha-  
n a ,  k t ó r e m u  P .  B óg  syna  na 
' f i , t rę sob ie  p o ś w i ę c i ć  k a z a ł ,  
w sz e k  b y ł  p o s ł u s z n y m  bez  
s z em ran i a .—  A h !  m ó y  oycz e ,

14.  ł\< 
15 - P.
16. W-
17. s. 

I 13- c. 
I *9- F.
1 20.  is .

I r e n e u s z a  M ę c z e n n i k a  
Euzeb iu sz a  B i s k up a  
Suchedni  Ł a z a r z a  Bis. 
Ocze .  Pio.  M.P. G l i m P .  
S t t c kcd .N em ezy usz a  M. 
Śuched.  T e o f i l a  M.

2. N-  .  A d w e n .  A w w a k u .  
j ,  S o f o n y i a  P r o r o k .
4.  W ar  w a ry  Mucz en .
5. S a w w y  O ś w i a s z c z e
6.  K y b o J a . a  J c p i sk .
7.  A m w r o s y a  J e p y s k .
8. P a ł a p y a  P r e p o d .

jdJATfTS
m
t e

w
!£

\ E w .  u  Łuk.  S . v j t i  o z .  }. O  Jani e o p o w i a d a i ą c y m  c h r z e s t  p o k u t y .

1 21. M .  4.  A 4 W. T c m a s s a  Ą p o .
22.  p .  Ż ó n o h a  M ę c z e n n i k a  
2 J .  W. W i k t o r )  i Pa n ny  
24.  S.; Wigilia A d a m ą i  E w y

11
27. S. J sna  E wa n ge l i s t y

9. I s . Ł A w . ^ a c ^ l . B g h o y ,
10.  Myny  Je r rho h .  tył.
11. D a n y i l a  S to ł p n y .
12. S p yr id on k  J e p ys k .
I J .  E w s t r i d o n a  J e p y s k .
14. F t y r s a  M uc z en .
15. J e ł en f t e ry a  P r o r o k a .

m
m
m
m
te

te

z a w o ł a ł a  z  ży w  o ś c i ą ,  n igdy  P.
Bóg n ie  by łby  w y c i ą g a ł  tego  
ud m a t k i ...........

S k ąp i  e i eden  g r o z i ł  s ł u ­
ż ąc em u  że go każe  z a m k n a ć  ; 
Dla  B o g a !  r z e c z e  s ł u ż ą c y ,  t y l ­
ko n i e  do  s z k a t u ły ,  b o b y m  się 
; t am tąd  za  życ i a  W C P a n a  nie 
w y d o b y ł . . .  .

'"Ewan.  u Ł u k  S. ul R o z .  2. O p r o r o c t w i e  S .ymtona  i Anny .

28.  N .
29. P. 
j o .  W.
M« S

I ,  c o  Bpż. Nar. Młoaz. 
T o m a s z a  Kan t .  
D a w i d a  K r ó l a  
Sy lw es t r a  P a p i e ż a

i ó .  N. J. Adwen. Ah&ea ? .
17. D a n y i l a  P r o r o k a
18. S e w a s t y a n a  Mucze .
19. W o n y fa t y a  M u c z e .

»K
te

L  ' 0  ' ,5- C i

© N ó w  S ty cz n i a  dnia  7. G r u d n i a  go .  f. tin. jJ- r a n o .  2 mroźnym wiatrem obf i tego 

t u  i o w d z i e  śn i egu  s p o d z i e w a ć  s i ę  każe .

3) K w a d r a  p i e r w s z a  S t y c z n i a  dnia  IJ. G r u d n i a  g o . \ t o .  tni 59. w ieczór- 16. 17. 19.
i 20.  z  przykrym i m r o ź n y m  Wia t r eń i  z a d y m k ę  o z n a c z a . —

© Pełnia Stycznia dnia U .  Grudnia go. 7. l t l .  49. ż rana. Pełnia ta Cała na obfity śni eg 
z  wiatrem lub odw ilż na Czas godzi. —

(  Kwadra ostatnia Stycznia dnia 29. Grudnia go. 0 . ffi. 2. z półdnia. Dz ie ś  JO. i }X« 
mroźną pogodą rok ten zakończy .—







L 3fe- J t . .A  ■ JL -JA .-'*  - *  J-  ' S ■<$•■ ^-r* c —*-' ~»= J ( U ^  ' S ~ *  » V M.

Rok 5588- °d  stworzenia Świata.

1 8 2 8 - N o w i e  i  Ś w i ę t a . 1 8 2 8 - v* V

Stycznia 17- I.  SHEBAT.
1

Lipca 26. IS-
— D 15. Dzień wesoły Sierpnia IX. I.

Lutego IÓ. 1. AD  AR. Września 9. I.
— 28- i}. Post Esther. t —  10. 2-
— w- H-

Marca i. 15. Zu z a nn y  Punm — -IX. i-
— 16. 1. N I S A N . —  18- 10.

• — }o. w -
— i 1- 16. ; . ■ ' - 1 —  23. tS-

Kwtetnia 5 21. — 2-4 - IÓ.
■—• ’ 6. 22. jionitc i . .  . . —  2 9- 21.
— 15- 1. JJAR. —  30. 22.

Maia 2. 18* Swieto Szkolne.
— 14.. 1. S1V A N . Paździer.  I. 2?.
— 19. 6.' Zielone Świstki 9. 1.
— 20; 7 - Srogi, dzień Świstek Listopada 7. 1.

C ze rw ca  13. 1. TAMUZ. Grudnia I. *5-
■ — 29, 17. Post,  Zdobycie Kościoła Je. —  7 - 1.

rozolimskiego. —  16. 10.
Lipca 12. I.  AB.

— 20. 9.  Post .Zburzenia Kościoła Je­
rozolimskiego.

N ow ie i Święta.

AB. Dzień  wesoły .  
ELUL.
TISRY. -

i i  -X

Post Gedalia
Święto, poiednawcze czy] 

„.długa nor.' I . ; •
Pierwsze Swvgto Kuczek
Drugie bwigto  
Swieto Palmowe.

seis

eńie czy li  koniec
Auczefr.

R adość z Prawa 
MARCHES VA N .
CISLEU.
Poświęcenie Kościoła  
T E B E T H .
Post, Oblężenie Jerozolimy.

' O Z A Ć M I E N I A C H  R O K U  igaS; ' ■  ' '
W  tym roku dwa tylko zaćmienia Słońca (czyli raczey Ziemi) przypadaią, lecz 

Żadne z nich w okolicach naszych widzianem nie będzie .—  Xiężyc zaś w tym 
roku, wcale żadnemu zaćmieniu nie będzie podpadał.

Pierwsze z dwóch tych zaćmień, będzie dnia i 4. Kwietnia pomiędzy go­
dziną 7. ranną  i 1. z po łdnia .;— Drugie zaś w nocy z dnia 8. na 9. Paździer­
nika przypada.—

O CZTERECH PORACH ROKU TERA2NIEYSZECO.

Z iM A ; część rokti Astronomicznego czw artą, Zaczęła się w roku Zeszłym 
1827. podczas wstępa Słońca wznak Koziorożca dnia 21. Grudnia. Znaczy się 

jjmniey w śniegi i w mrozy bydź stateczną. —



W I O S N A ,  c z ę ś ć  r o k u  p i e r w s z a ,  b i e r z e  s w ó y  p o c z ą t e k  d n i a  2 0 .  M a r c a  p o d -  

c z a s  w s t ę p u  S ł o ń c a  w  z n a k  p o r ó w n y w a i ą c y  d z i e ń  z n o c ą  B a r a n a .  B ę d z i e  w i ę ­

k s z ą  c z ę ś c i ą  w i l g o t n a .  —-

L A T O ,  c z ę ś ć  r o k u  d r u g a ,  p o c z y n a  s ię  p o d c z a s  w  s t ę p u  S ł o ń c a  w  z n a k  p r z e -  

s i l a i ą c y  d z i e ń  z  nocą R a k a  d n i a  2 1 .  C z e r w c a .  W p r z ó d  p o  p a r n e y  n a  c z a s  p o ­

g o d z i e ,  o d  n a w a l n e g o  d e s z c z u  l u b  g r a d u  w o l n e  b y d ź  n i e  m o ż e . —  

i J E S I E Ń ,  c z ę ś ć  r o k u  t r z e c i a ,  w e ź m i e  s w ó y  p o c z ą t e k  p o d c z a s  p o r ó w n a n i a  

d n i a  z  n o c ą  i e s i e n n e g o ,  t o  ie s t  p o d c z a s  w s t ę p u  S ł o ń c a  w z n a k  W a g i  d n i a  20. 

W r z e ś n i a .  P o  n a c z a s  o s t r y c h  p r z y m r o z k a c h ,  s t a t e c z n ą  w  p o g o d z i e  b ę d z i e .

TT AC

OXTRODZAIA^'1©

U r o d z a i e  w  t y m  r o k u  z n a c z ą  s i ę  n i e  b a r d z o  b y d z  p o m y ś l n e  z p r z y c z y n y  o d ­

m i a n  p o w i e t r z a  w  c z t e r e c h  p o w y ż e y  d o p i e r o  p r z e p o w i e d z i a n y c h  c z ę ś c i a c h  ro k u .  

P s z e n i c a  i  ż y t o  w c z e ś n i e y  s i a n e ;  k o p n i e y s z y  i p l e n n i e j s z y  o b i e c u i ę  z b i ó r , a  n i ­

ż e l i  s i a n e  p o ź u o .  J ę c z m i e ń ,  g r o c h ,  t a t a r k a ,  o w i e s  i  p r o s o ,  o d  z i i n n a  p o d c z a s  

W i o s n y  n o c n e g o  *1 d z i e n n e g o  z d r o b n i e i ą .  O w s a  i e d n a k  m i e y s c a m i  o b f i t s z y  z n a ­

c z y  s ię  u r o d z a y  , a  n i ż e l i  i ę c z m i e n i a , t a t a r k i ,  l u b  p r o s a :  k t ó r y c h t o  i a r y c h  z b ó ż  

z b i o r y ,  w i ę c e y  d l a  b y d ł a  p a s z y ,  a  n i ż e l i  d l a  l u d z i  " k a s z y  o b ie c u ie .  L e n  i  k o ­

n o p i e  ł o ż o n e  o k o ł o  s i e b i e  p r a c o w i t y c h  G o s p o d y ń  s t a r a n i a  s o w i c i e b y  n a d g r o d z i ł y  

g d y b y  t y m  p r z y k r e  z i m n a ,  n a t ę ż o n e  w i a t r y ,  g w a ł t o w n e  d e s z c z e  l u b  g r a d y ,  m e  

c h c i a ł y  b y d ź  n a  p r z e s z k o d z i e ,  T ó ż  s a m o  o o g r o d o w y c h  o w o c a c h  1 o  W i n i e  

r o z u m i e ć  się m a ,  a  o r a z  o  z b i o r z e  s i a n a  i  żni,waefa. C o  s ię  z a ś  u r o d z a i u  k a p u ­

s t y , m a r c h w i ,  r z e p y ,  p i e t r u s z k i  i  i n n y c h  t y m  p o d o b n y c h  i a r z y n  t y c z y , t e  0 0 -  

f ic i e  z r o d z i ć b y  s i ę  m i a ł y . —

K. A R Y L L A
P O W I E Ś Ć  L I T E W S K Ą -

N a d  p i ę k n e m i  b r z e g a m i  N a r y  w  r o s k o s e n e y  d o l i n i e ,  g d z i e  p o t e n t  S u n ę ł o  
m i a s t o ,  n i e p a m i ę t n e  d z i ś  d a w n e y  c h w a ł y ,  a  p r z e s z ł y c h  k l ę s k  t y l k o  s m u t n y  o b r a a ,  

[ s taw i^ c e^  m i e s z k a ł  n i e g d y ś  z a m o ż n y  s t a r z e Q |  k t ó r y  3 u p r a



wydobytą z pod odw ecznych lasów. Trzody iego pasły się pó górach okoli-| 
czńych; trzey waleczni synowie służyli pod chorągwiami Xięcia Litewskiego,! 
który ciągłą z dzikimi połowcami woynę prowadził. — Karylla nayukochayszej 
Oycowi dziecię, ozdoba poi narskich, przewyższała cnotą i wdziękami swojej 
rówienniczki. Serce iey czułe nie miało ieszcze innego przedmiotu, prócz słodkich 
ku sędziwemu oycu obowiązków. Pasterze tych gór ubiegali się o n ię ; lasy 
brzmiały iey pochwałami; lecz Sario młodzian ubogi, którego całem bogactwem: 
była szczupła trzoda owiec, umiał nad innych się iey podobać. Zebrane nad? 
brzegami Nary kwiaty, przynosił często w darze K arylli ,  i te iey były p rzy -  
iemnieysze od wspaniałych upominków bitney młodzi, ktoi'a z łupami powracałaj 
z nad Dzwiny. Polne owoce, które Sario iey przynosił, słodszemi nad inne; 
iey się zdawały. Serce młodey dziewczyny zazwyczay w takich drobnostkach 
znayduie pierwszą przyjemność uczucia, które wkrótce całą iey duszę ogarnia; 
Poczciwy i dobry Sario był równie miły oycu Karylli; sędziwy starzec, wyso­
ko cenił dobroć iego serca, z roskoszą przyymował pomoc iego we wszystkich 
trudach około domu i pola, i przenosił go nad innych sąsiadów swoich. W  
krotce uczuła Karylla, że ieden Sario może iey szczęście zapewnić. Niebawnie 
dobry starzec złożony został ciężką chorobą. Sario i Karylla czułe około nie­
go podeymowali starania.

Starzec spokoyny i szczęśliwy czekaiąc śmierci, tern się iedynie zasmucał, 
źe nieobecnym synom nie mógł dadź ostatniego błogosławieństwa; lecz widząc 
rychły żywota swego koniec:,, Przystąp rzek ł ,  Sario do umie! tkliwość i do­
broć serca twoiego rozrzewniały ciągle duęzę moię. Czemuż ci, którym dałem 
Życie, niemogą dziś zamknąć powiek oycu swoiemu! Atta, Celi i O ra ł,  walczą 
ze srogiemi nieprzyjaciółmi naszey oyczyzny; ich oyciec skończy tu  życie na 
ręku Karylli i twoich. Kiedym osiadł na tey dolinie, nie było tu ieszcze stopy 
śladu człowieka; ręka moia zwaliła ogromne drzewa; zbudowałem tu chatę mo- 
ię; wdzięczna ziemia Wydała mi bóyne plony ; dziękowałem Niebu za błogosła­
wieństwo moiey rodziny. Dziś ta dolina, liczy kilkadziesiąt mieszkańców, któ­
rzy inoim przykładem zwabieni na te mieysca, pracą rąk swoich oczyścili, u- 
pfawiali i rozweselili tę dolinę. Może kiedyś to mieysce będzie przybytkiem 
obfitości, dostatków i szczęścia! m oże .. . .!  Ja dzieciom moim zostawuię liczną 
trzodę , uprawne i pięknym plonem okryte niwy nad brzegami N ary; zbiorą go 
oiii iuż pó moiey śmierci. T y  mi byłeś pomocą w Zatrudnieniach pracy. Ka­
rylla iest nayulubieńsżą i droższą mi nad wszystko! ta ostatnia chwila życia mo- 

. iego, niech będzie zakładem waszego szczęścia; zimną iuż ręką , łączę was Z 
sobą. W am  polecam usypać własnemi rękami nioię mogiłę. ” K ończąc te sło­
wa dobry starzec czuł iuż ustaiący głos w piersiach swoich; podniosł ręce ku 
Niebu, które pomimówclny ciężar zwalił mu na piersią i iuż ciężył.

Karylla rzuciła się na ciało oycowskie, oblewała ie łzami , ięki iey rozle­
gały się po całey dolinie. Smutny Sario pocieszał strapioną kochankę, i sam 
zalewał się łzami. Zgromadzili się przyiaciele i sąsiedzi dobrego starca. Żałość, 
która mocniey działa w ludziach prostych, i nieumieiąeych czynić r  cli esy  i ,  ±v~



wo malowała się na twarzach poczciwych przyiaciół i domowników starca. Nie- 
przyimuiąca źadriey pociechy Karylia, zdawała się bydz martwą przy zwłokach 
nayukochańszego oy ca ; tyle ią żal prawdziwy ogarniał! Zaczęto czynić przy­
gotowania do pogrzebu, a w tem  Atta, Celi i Oral, okryci chw ałą ,  i obciążeni 
chlubnemi łupam i, przybywaią do domu oycowsktego. „Oyciec wasz nie żyie!” 
były  pierwsze w yrazy , które zamiast radosnego przyięcia usłyszeli waleczni mło­
dzieńcy od mieszkańców tey doliny. Nagle wesołość ich w czarny przemieniła 
się smutek. Dzień ten był poświęcony łzom i żałobnemu rozpamiętywaniu. Na- 
zaiutrz zwłoki dobrego starca oddano ziemi. Wkrótce dowiedzieli się bracia 
Karylli o ostatecznem rozporządzeniu oyca. Dumny A tta , który siostrę prze­
inaczał w małżeństwo zamożnemu Kledowi, nie mógł przenieść na sobie, iżby 
zostać miała żoną Sarii ubogiego pasterza, Uwiadomił braci o swoich zamia­
rach ,  i wszyscy przystali na to ,  iżby ntedopuścić ich związku. Atta powiedział 
Karylli, żs  zostanie żoną Kieda, i odtąd Sarii widzieć me powinna. T e  wy­
razy iak piorun uderzyły w iey serce, łzy rzęsiste oblały iey piękne lice; na 
próżno przypominała mu ostatnie rozkazy oyca, na próżno błagała iego li­
tości, i powiadała, źe iey szczęście, iey pokoy , a uaw’et i życie, zawisło od 
tego związku. Nieubłagany Atta nieczułym był na iey wyrazy. Karylia pilniey 
odtąd strzeżona, uczuła całe nieszczęście swoiego s tanu ; wzdrygala się na 
^wspomnienie wszelkiego innego związku, złorzeczyła braciom, każdy moment 
tliewidzenia ukochaney osoby, był dla niey naysrozszą męczarnią: lecz A tta , 
Celi i O ra l,  ozięble na to patrzali i naygrawali się z iey smutku. Potrafiła prze­
cież wykradać się z domu braci i widywać co wieczór ukochanego Sario pod 
wspaniałym dębem , który stał w mieyscu, łączenia się dwóch rzek przerzynaią— 
cych dolinę otoczoną Narskiemi górami. „Chcą cię mi wydrzeć, rzekła uściśka- 
iąc czule ukochanego pasterza; chcą cię tni wydrzeć na zawsze okrutnicy! lecz 
'pierwiey życie mi odebrać niż z tobą rozłączyć będą mogli. Łzy i westchnie­
n ia  były ich językiem. Lecz wkrótce złośliwi bracia dostrzegli, że pomimo ich 
usiłowań Karylia widywałą Sąria, i karmiła w piersiach co raz gwałtownieyszy 
ku niemu ogień.

Naradzili się wspólnie, iakby przeszkodzić temu i na zawsze ią pozbawić 
nadziei posiadania nayczulszego przyiacielą. Po królkiem namyśleniu się okrutny 

■ Celi, rzekf do braci: Atta i Oralu! nie tayno wam iak gwałtowną miłością pa- 
da Karylia ku temu podłemu pasterzowi; bliskie iego sąsiedztwo, karmi w niey 
pochlebną nadzieię, która co raz bardziey rozżarza ten ogień. Niechce słyszeć 
aiawet-o związku z walecznym i zamożnym Kledem, którego odwagą i męstwo 
"przypodobane są naszem Xięciu.

P?fK .iedo  pragnie poiąć Karyllę, a my siostrę naSzę oddać mli obiecaliśmy. Nie 
widzę innego sposobu wygaszenia w sercu Karylli tey miłości, nad oddalenie z 
tych stron Sarii. Czas, n ieobecnośćrru trata  nadziei , zwykły naygorętszą mi­
łość przytłumiać. Oddalmy go z tych stron na zawsze, zniszczmy wszelkie śla^ 
dy iego pamiątki:—  „Tak iest, przerwał Atta, należy go niezwłocznie sprzątnąć. 
Wyprowadzimy go iutro na polowania w góry Narflkie, i tam grob łwoy znay—



cizie.” Pochwalili dway bracia myśl Atty, i przyobiecali wzaiemnie sobie poma­
gać co do wykonania straszliwego zamysłu. Od tey chwili zdawali się pochlebne- 
mi nadzieiami pocieszać nieszczęśliwą Karyllę, którey uciśnione smutkiem serce 
przyimowało z uprzeymością zdradliwą słodycz ich mowy. Zaproszono Saria na 
wieczerzą. Piękne Karylli oblicze było wiernym iey duszy obrazem; słodką spo- 
koyność iey serca malował często zapalaiący się i niknący natychmiast żywy ru­
mieniec na twarzy, westchnienia i błądzące spóyrzenie, które pomimowolnie w 
kaźdey stronie spotykało oczy ukochanego pasterza i rodziło roskoszny na ustach 
iey uśmiech. Fałszywi bracia wymuszoną uprzeymością dla Sarii i wykrętnie skie- 
rowanemi słowy, ożywiali ich uczucia; Karylla sądziła się bydź nayszczęśliwszą 
W Świecie nieumieiąc wymówić słowa, i nic sama nie wiedząc za co ściskała bra­
ci i zdała się za swe szczęście im dziękować. Nareszcie wprowadzono rozmowę
0 łowach. Atta oświadcza chęć wyiścia na pobliźsze góry, na łowy ieleni; bra­
cia chętnie przyimuią iego podanie, i zapraszaią Saria do towarzystwa, którego 
im nieśmie odmówić.

Układaią porę wybrania się nazaiutrz po południu i wkrótce rozstaią 
się z Sarią.

Karylla, która *ak każda młoda dziewczyna, więcey czuie niż rozumować 
umie, przepędziła noc bezsennie w nayprzviemnieyszyeh myślach, czekaiąc dnia 
następnego, żeby mogła widzieć znowu ukochanego pasterza. O naznaczoney po­
rze , przybył Sario uzbroiony oszczepem, łukiem i strzałami. Uyrzała go z daleka 
piękna Karylla: słodka radość ożywiała iey zmysły, i każdy krok młodzieńca 
przyiemnie wzruszał iey Serce. Bracia Karylli przygotowali iuz wszystko do ło­
wów; wyprowadzono psy ochocze, i posiliwszy się owocami, zatrąbiono w drogę. 
Karylla czule pożegnała braci; oczy dwoyga kochanków, które pomimowolna 
łza zrosiła, posłały Sobie ostatnie niestety pożegnanie! Wkrótce Karylla straci­
ła ich z oczu, i usiadłszy pod rozłożystym bukiem, który dom ich ocieniał, roz­
kosznemu oddała się marzeniu. Pokryte lasem góry rozlegały się odgłosem psów
1 rogów; echo roznosiło go po brzegach Nary; pogrążona w dumania Karylla, 
wiodła myśl błędną za odgłosem, którym brzmiały lesiste wierzchołki gór nar- 
Skich, niebawnie i ten odgłos ustał, gdyż myśliwi zapędzili się w odległe góry. 
Ogromny rogacz , porywa się z wielkiey rozpadliny; Atta, Celi, Oral i Sario stara­
ją się go doścignąć; pasterz wypuszcza strzałę , która w grzbiet mu u tkw iła , i 
sam z oszczepem w ręku leci ku ranionemu ieleniowi, lecz dwie zdradzieckie 
strzały, ciśnione z łuku Celi i O ra ła , przeszywaią mu grzbiet i piersi na wylot: 
pada nieszczęśliwy na ziemię, a okrutni mordercy przyskoczywszy ku niemu 
sztyletami ostatni cios zadaią. Na pochyłości teyże góry fozgrzebuią oszczepami 
piasek i nędznego młodzieńca, a razem łuk, strzały, oszczep i nóż iego myśliw­
ski, zakopawszy, udali się za tropem ielenia. Ciemny mrok osiadał iuż piękną 
dolinę, kiedy trzey bracia, obciążeni ubitą zwierzyną zbliżyli się do domu. Ka­
rylla iakby z letargu obudzona ich głosem pobiegła ku nim, i niewidząc powra­
cającego Sarii zmienionym głosem. „ gdzieżeście waszego towarzysza podzieli,” 
zapyta, —  Zapędził się za ieleniem, odpowiedzieli dway starsi bracia, a my nie-
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m o g ąc  Się go d o w o ła ć ,  pow róc iliśm y  do dom u; lecz zn a  on d o b rze  te g ó r y ,  
d o d a ł  C e li ,  i w kró tce  tu  p rzybędz ie .  N iezn a iąca  zbrodni K ary l la ,  n ied a ła  żadne-;  
snu pod ey rzen iu  weyścia do n iew innego  se rca ;  każdy  szelest zd a w a ł  się iey  o zn ay  - 
imać p rzybyc ie  ukochanego  p a s te r z a ;  czasam i sm utne  w y o b ra żen ia  nieszczęśli­
w e g o  iakiego p rzypadku  p rzy p u szcza ła  do  m y ś l i , tu  zn o w u  cieszyła  się nadz ie ią  
u y rz e n ia  go iu tro , pędzącego  ubogą sw ą  t rz o d ę  n a  pastwisko; u k ła d a ła  w u m y ­
śle s k a rg i ,  k tó re  m u iu tro  w y n u rz y ć  m iała ,  ile zap ęd zen ie  się iego sp ra w iło  
trw ogi w iey s e r c u ,  i terni m yślam i n iespokoyny  sen  p rzep la ta ła .  Z a ledw o pier-^ 
'wsze p rom ien ie  s ło ń ca  ośw ieciły  g ó ry  n a r s k ie ,  n iespokoyna  K a ry l la  n iespuszcza-  
ł a  oka z chatki S a r i i ,  chcąc  u y rzeć  go w ychodzącego; lecz w  k ro tce  obaczy ła  
ow ce swoiego pasterza , bez s tróża  i p rzew odnika ,  b łą k a ią c e  się po u rw is tych  g ó - |  
rach ; k tó re  o b lew a ła  nie w ielka rzeka  w p a d a iąca  n a  tey że  dolinie do w sp a n ią łe y |  
N a ry .  W ie r n y  pies Sarii w y ł ,  le żą c  u p rogu  ubogiey  chatki n ieszczęśliwego p a ­
na. S m u tn a  K a ry l la  w sk az y w a ła  go b raciom  swoim, p o w iada jąc  im , że Sario  
n iep o w ró c ił .  P rze w ro tn i  m ło d z ień cy  ozięb le  odpow iada li ,  że  n iew id zą  gdzieby  
się podzia ł .  RoSpacz iey pow iększa ła  się co chwila; nareszcie ; p o dobna  do p o z -  
b aw io n e y  um ysłu , b łą k a ła  się sam o tn a  po dolin ie  i nad b rzegam i N a r y ,  s tron iła  
Od to w a rz y sz e k ,  i w pośrodku  ludzi zosta iąc  sądz iła  się bydź  w o k ro p n ey  pusty ­
ni. D n ia  p e w n e g o ,  p ó n u rz o n a  w d ręczący ch  m yślach  i m io tana  niespokoynością , 
u s iad ła  pod w sp a n ia ły m  dębem , k tó ry  d aw n iey  b y ł  św iadk iem  ich n iew in n y ch  
zab aw  i czu łey  tozm ow y. C za rn e  d u m an ie  o g a rn ę ło  iey  duszę; s ło ń ce  iuż  sp u ­
ściło się za g ó ry  narsk ie ,  i c iem ność p rz y ie m n a  p a n o w a ła  n a  dolinie. K ary lla  o -  
c ie ra iąc  ł z y ,  k tó re  pom im ow olm e p ły n ę ły  iey  po  licu, ta k  sm u tn a  śp iew ać  du­
m aniem  i p łacz em  p rz e p la ta ją c ,  zaczę ła :

U c ich ło  z g łosem  p ie s z c z o n y m ,
P o w ie t rzn y c h  p taków  ty s ią c e ,
G a y  ie na sw em  ło n ie  śp iące  
P ła szcz em  u tu la  z ie lonym .

W s z y s tk o  ies t  n iem e w n a tu r z e ,
S zum ią  tylko leśne ś c ia n y ,
I  od  m atk i o b ł ą k a n y ,
Je lo n ek  b łą k a  n a  górze.

W  k tó rą  ty lko  spóyrzę stronę 
O k ro p n o ść  panuie w k o ło ,
I  x ięży c  n a  s re b rn e  c z o ło ,
C z a rn ą  zapuszcza  zas łonę .

S m utek  i sroga rozpacz przywala mię społem ,
O k ro p n o ść  d la  m n ie  w d z ię k ie m ,  a łzy  mym żywiołem.

O luby oycze! widzę twóy cień drogi!
B łą d z ą c y  po g ó rach  N a ry :
Przybliż się! w odludne drogi!
Póydę w  okropne pieczary.
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P ó y d ę  z to b ą  oycZe m iły  ,
W  strasz liw e g ro b y ,  w  p o n u re  m o g i ły ! . . .

B ędę  w ś r ó d  ciemności n o c y ,
|  R a z e m  się z to b ą  b łą k a ła ;
I W e ź  m ę  ku tw oiey  p o m o cy ,
> P r z y  lobie będę dość śm iała .  o:

f "  T y  nikasz o oycze lu b y !  I
G dzieżeś  Sario u lu b io n y ?
K tó re  t rzy m a ią  cię s tro n y  ?
M ożeś iesżcze u sze d ł  zg u b y ?

MożeŚ  . - .

Ł z y  rzęsis te  p rz y t łu m iły  iey  słowa. U p a d ła  bez  przy tom ności n a  z iem ię ,  
n ieznana  iakaś s łabość członki ie y  o d i ę ł a , i w k r ó t c e  sen p rzy ien iny  za m k n ą ł  
£ey powieki. Z; ledw o sen p rz y ie m n y  ro z la ł  s łodk ie  od rę tw ien ie  na sko ła tane  
cierp ien iem  i ża lem  zm y sły  K a ry l l i ,  kochany  S a r io ,  Sario k tó rego  pam ięć  była 
iedyrtą życ ia  iey  duszą  , s taie  p rzed  n i ą ,  u chy la  sukn ią ,  pokazu ie  p rzeb ite  dw om a 
s t r z a ła m i ,  i ra zam i sz ty le tów  p ie rs i ,  g ło w ę  zb i tą  i k rw ią  o b l a n ą , i tak do niey 
p rz em aw ia :  „po leg łem  z r ą k  p rz ew ro tn y c h  tw y ch  b r a c i ;  ciało m oie zag rzebane  
est ńa  górze  ó d le g le y ; w s tań  i idź  za m n ą ;  lecz n ie w a ż  się o tern im  p o w ia­

dać 1” ' n ieszczęśliw a K ary  l l a n i e p r z e b u d z a i ą c  się ze snu , pow staie  z ziemi, i n ad ­
ziemską iakąś  wiedziona? s i łą  , m n iem a  iśdż za  p rzew o d zw em  ulubionego cienia. 
Jak  ok ropna  sce n a !  w p o ś r ó d  ciemności n o c y ,  sam a n ieczu iąc  t e g o , p rz eb y w a  
nędzny m ostek  z gałęz i d rz e w  zb u d o w an y  na. rz ecz e  w p sd a ią cey  do N a ry  ; drze 
Się n a  w ie rzcho łk i  gór  u rw is ty c h ,  pom iędzy  d rz ew am i i c ierniam i, w y c ią g a  d rż ą ­
cą  rękę  ku c ie n io w i , za  k tó rą  iak się iey  zdaw ało ,  w iod ła  ią  m ara ;  kaleczy  pię­
kne n o g i , k tó re  k re w  iey  w ła sn a  c z e rw ie n i ; n areszc ie  p rzy b y w a  na w ie rzcho łek  
g ó r y ,  gdzie npara znijsa, a K a ry l la  u pada  n a  z ie m ię ,  i snem tw a rd y m  u ię ta  z o -  
słaię tak  aż  do w schodu  s łońca .  J u ż  lesiste w ierzcho łk i  gó r  narsk ich  roz lega ły  
•ćę g łosem  rozlicznego- p t a s tw a , gdy K a ry l la  p rz eb u d z i ła  się ze snu. N ieinog ła  
poiąć gdzie  się zn ay d u ie  i iak  się na te  m ieysca  dos ta ła ; ,  lecz  p rz ew o d zą c  n a  
pam ięć ok ropne  w idzen ie  w e Śnie, zaczyna  się p rzek o n y w ać  o is to tney  p raw dzie .

N a  sam o w spom nien ie  śm ierc i  Sari i , ł z y  się iey  rzu c iły  potokiem  z oczu, 
lecz, chcąc  się zapew nie  dok iadn iey ,  tn ia rku ie  m ieysce w k tó rem  w idzia ła  we 
śnie w s tępu iący  c ień  kochanka do ziemi, poznaie  n iedaw no  ru sz an ą  z iem i-i ro z -  
grzebu ie  ią w łasn em i r ę k a m i ,  i zn a y d u ie   O  sm u tn y  w idoku! poznaie  p ra w ­
dziw e nieszczęście sw o ie ;  rzuoa  się na  z im n e  zw łok i k o c h a n k a ,  ob lew a ie  łz a ­
m i ,  i p rz e z  czas nieiaki bez pam ięci zos ta ie ;  nak o n iec  w ygrzebu ie  myśliwski nóż 
p rz y  n i m ,  i okropnem  o b łąk an iem  uniesiona u c in a  g ło w ę  zab item u  p a s te rz o w i ,  
i za w in ąw szy  ią  w odz ien ie  sw o ie ,  żegna  czule  pozosta iące  z w ło k i ,  p rzysypu ie  
ie p iask iem  i w ra ca  z drogim  c iężarem  do domu. N iezu ay d u iąc  ran o  w  dom u

F



K ary lii p rzelękn ien i b ra c ia , p rzebiegaią w zdłuż i w  poprzek  dolinę', poruszaią 
wszystkich m ieszkańców , k tórym  to dobre dziew czę było  u lubione; iedn i s ię ro z -  
sypuią po g ó ra c h , drudzy biegą w zd łuż  N a ry , hpatru iąc  w szędzie K ary lli i  bo - 
iąc się nieszczęśliw cy iey rozpaczy. T ym  czasem niepostrzężona K ary lla  przyby­
w a do d o m u , sk łada  głow ę kochanka w naczyn iu , nasypuie na nię ziem i, i m ło­
dy krzak ró ż y , tu ż  p rzy  dom ie-rosnący  przesadza do sm utnego wazonu. Po u -  
spokoieniu ro z ru ch u , w szyscy cieszą się z ięy p rzy b y c ią , w ypyfu ią  s ię , i s ta ra ­
ją  się ią  rozw eselić , nieszczęśliw a K ary lla , karm iąc w piersiach okropność, i 
straszliwe o b łą k a n ie , gorzko się do nich  uśm iecha, i stron i od braci i dom owych. 
Sm utna roślina polew ana iey łz a m i, w dzień  i w  nocy zostaw ała  przy  n ie y ; 
^wkrótce rozw inęły  się naypięknieysze k w ia ty ; K ary lla  zdaw ała się w nich upa­
tryw ać  w dzięk , s ło d y cz , niew inność i naw et rysy  nieszczęśliw ego m łodzieńca. 
T w arz  iey straciła  tę  roskossną św ieżość, k tóra ią  zd o b iła , oczy ten  o g ie ń , a 
um ysł wesołość przyiernną. Ciało iey niszczało  w idoczn ie , a  sam a zdaw ała  się 
bydź źy iącą m arą. Podeyrzliw i b rac ia , w idząc tak  w ielkie przyw iązan ie  K a­
rylli do tey  sm utney ro ślin y , z k tó rey  nigdy oka n ie s p u s z c z ą ła w  czasie ięy snu, 
porw ali ukochany W a z o n , i roż tłuk łszy  g o , zadrżeli n a  w idok okropney  swey 
zbrodni.

N iechcąc iednak  dadź naym nieyszego pozoru K arylli; nieszczęśliw e n a p z y - 
nie w rzucili do N ary. P rzebudziw szy  się ze snu K ary lla  m eznayduie róży , na 
próżno szuka iey w szędzie , py ta  się braci i dom ow ych, nakoniec przekonyw a 
s ieb ie , że i tę  ostatn ią pociechę w ydarli iey okru tn i Sarii m ordercy. Sm utny iey 
stan pogorszał się co d z ien n ie ; nakoniec, k ró tk ie , lecz aż nadto nieszczęśliwe ży­
cie skończyła ta nędzna gw ałlow ney miłości ofiara. Śm ierć iey  w ycisnęła łzy  
wszystkim m ieszkańcom  d o lin y , pam iątka tego sm utnego zdarzen ia  jdochow aną 
została w litew skiey ludu prostego p ie śn i, zaczynaiąc się od tych  w yrazów : 
„K ary lla  p ięk n a , N arskich łąk  K rólow a.” ________ . ______________________

W I A D O M O Ś C I  G O S P O D A R S K I E .

Skutki w p ływ ó w  zew nętrznych  bezpośrednich na Wełnę
i ciało Owiec.

O cieranie i ciśnienie się owiec iednych  o d ru g ie , nietylko im  sam ym  ale i 
dla w  >i:iy iest szkodliwe i niebespieczne. P rzez  to bowiem ow ce ła tw o  się pocić 
zw y k ły , poczem słabną  i w ełna zbytecznym  potem  obciążoną zo s ta ie? oprócz te ­
go kończaste kędziorki w e łn y  skręcaią s ię , co ią  do w yrab ian ia  na  m achinach 
zupełn ie  n iezdatną robi.

Jeżeli owce ciągle nadto  ciasno s to ią , natenczas w ełna  w ołniey rośn ie ; ow ­
ce same n ie m ogą się w olno poruszać, co dla zdrow ia ich koniecznie iest po­
trzebne. ________ ___ ______ ____________________________________________



.

Przez mycie i zwyczayne przy niem postępowanie z owcami traci w ełna b a r- 
dro wiele na regularności. Im mniey zaś przez mycie zmianie ulega, tym  większą 
ma wartość. Jeżeli owce są dobrze utrzym yw ane w ełna nabywa tłustości i po­
tu , co iest oznaką potrzebnych własności; po nayczystszem myciu w ełny poka- 
zuie Się dopiero właściwa iey giętkość. Pot wysycha na w ełnie m ytey prę- 
dzey lub późniey. Im więcey ma części w odnistych, tym prędzey to następu- 
ie. Przez wyschnięcie potu, włosy zlepiaią się tak mocno, źe często trudno iest 
ie rozdzielić. Przez zimno tęźeie także pot wełny. Niekiedy włosy w ełny po­
tem i kurzem pokryte w czasie zimna łamać można.

W ełńa ostrzyżona ieżeli nie iest od wpływów świata i powietrza chronioną 
niedługo się bez zepsucia daie przechowywać. W  krotce zostaie pastwą muli 
i ulega żguiliźnie. W  ostatnim przypadku staie się k ruchą, rozkłada się naresz­
cie zupełnie i wtenczas wydaie wonię stęchłą. Lecz dobrze naw et przechowana 

1 utraca w kilka lat moc i giętkość swoią. W  trzecim  roku po ostrzyżeniu wartość 
iey iest iuź mała. -

W ełna nie m yta, dla naturalney swey tlu3tości dłużey może być przecho­
waną niżeli kiedy iest mytą.

Czyli iednak wełna cienka dłużey w ytrw ać może niż g ru b a , n ie ie3t leszcze 
rzeczą pewną.

Oprócz przyzwoitego chodow ania, naypierwszym warunkiem przyzwoitey 
działalności wewnętrzney ciała zwierzęcego iest wolny wyziew skóry. W iem y 
z codziennego doświadczenia że każde doskonalsze ciało źyiące cierpi, kiedy ten  
iest przytłumionym. U owiec może bydź wyziew skóry, co do wpływów zewnę­
trznych, przez każdą nieczytość w skórzę lub w w ełnie osiadłą w strzym any 
lub zupełnie przytłumiony. W szystko więc co w ełnę obciążać, wikłać i zlepiać 
może, przytłum ia wyziew skó ry , tu  należą gnoie, u ryna, szpilki drzew  iglastych, 
cząstki paszy, piasek, ku rz , nieczystości w naczyniach z których owce poione 
byw aią, ztwardziały tłuszcz: który końce kędziorów w ełny zw ykł zlepiać.

W szystko co w tym sposobie ciału iest szkodliwem , Szkodzi bezpośrednio i 
wełnie. W szystkie ciała obce, które w wełnie osiadaią, odbieraią iey należytą 
postać i  giętkość. Kurz szkodzi z tego względu nayw ięcey, cząstki paszy w w eł­
nie utkwione czynią ią do zwyczaynego przeznaczenia niezdatną.

O krwiączce Krzyża u Owiec.

G dy owca przez psa lub innym sposobem zbytnie iest goniona i męczoną 
łatwo tey chorobie popaśdź może. Pysk i uszy zim ne, skóra na krzyżu mo­
cno przyległa i zupełna sztywność owcy są oznaki tey choroby. W  tym przy­
padku musi owcarz poślinionym palcem gnóy, zatwardziały z otworowey kiszki 
dobydź , trochę oleiu lnianego w gardło w lać, i  skórę na krzyżu tarciem  w ie- 
dną i drugą stronę oraz smarowaniem ciepłym nianym oleiem starać się wolną



Poczem  owcy w domu dadź napić eię wody z wódką 1 solą glaberską lub 
saletrą. Od zaziębienia rów nież owce sztywności takiey dostać mogą.

O robakach w nosie
T e  powstaią z iay które mucha w otworze nozdrza złożyła. Owca podnosi 

często g łow ę, zniża ią i kręci chcąc się nieprzyiemnego gościa z nosa pozbyć i 
Iztąd mylne urosło mniemanie iakoby od tych samych robaków powstawała za- 
Iwrotu choroba. Robaki te są krótkie okrągławe białe z brunatną na głowie p la- 
Imą. Dla wyprowadzenia ic h , dmuchnąć potrzeba w nozdrze owcy trochę taba- 
Iki dla skłonienia do kichania. Robaki te męczą wprawdzie owce bardzo , ża- 
[dnego iednak szkodliwego w pływ u na zdrowie z ich przyczyny dotąd niedo- 
Iświadczono.

O zaw rocie  „Uwiec.

I Zwyczaynie choroba ta zdafza się tylko u jagniąt i roczniaków , rzadko u 
łow iec staszych. W  mózgu owcy tey chorobie podległe/ znayduią się pęcherzy- 
Iki z w odą, często cała iedna połowa mózgu zalana byw a, w wodzie tey przez 
■mikroskop doyrzeć można robaczków ruszających się zwanych w historyi natural- 
Jney {Taenia sacialis)Nic pewnego o przyczynach tey choroby niewiadomo a
Iztąd  trudno iest śrzodki zaradcze obmyślić. Używałem wszystkich wiadomych 
■sposobów, Oraz trokaru  z pompką i beż pompki, essencyi m irry , lecz bezskute- 
łoznie chociaż bowiem owca operacyą wytrzym ała to w krotce teyże sarney u- 
(legła ’ chorobie. Rozumiem iż choroba ta iest owcom przyrodzoną i że robaki 
■które za przyczynę zawrotu uw ażaią, równie mk motyli će (Fasciola hepatica) 
■razem z owcą pow staią; przy sprzyiaiącey zaś porze, osłabionego mieysca ich* 
(spoczynku rt. p. wstrząśttienia mózgu przy urodzeniu lub biciu ożywiaią się i 
Jrozmnażaią.

1 o
I RonŚUńipcya bywa skutkiem suchot lub motylic i w tym przypadku niema 
■lekarstwa , lub tez pochodzi od wpędzonego na wnętrze parchu i w tenczas przez 
(dawanie siarki w obfiitości, która parch na  wierzch wyprowadza uleczona bydź

l “ oze* O K ulach  w ełn istych
T e  znayduią się w czwartym żołądku czasem w znaczney ilości formułą się | 

■zapewne z wełny którą iagnięta przy ssaniu połykaią gdy wymiona nie są na- 
Jleźycie oczyszczone, albo też gdy iagnięta z matek w ełnę ogryzać nawykły. W  
(ostatnim przypadku oddzielać iagnięta potrzeba na krótki czas tylko do ssania 
jpUsZczaiąc. Niektórzy utrzymuią iż te kule wełniste, żadnego szkodliwego w pty- 
jw u na zdrowie owiec n iem aią, ia iednak przeciwnego iestem zdania , widząc iu i 
(p rz y k ła d y /ia  iagnięta kołkami z tćy przyczyny pewnie pochodzącemu mocno Igę* 
jczone, zdychać musiały.



O w p iia ią c ym  się ra
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Jest to choroba bardzo często trafiająca się w okolicy W iednia, przyczyną 
tey iest robak który między rapcie w icb złączenia się w gryza, od czego noga 
puchnie a owca tak mocno kuleje że nakoniec na chorą nogę stąpić nie może. 
Po rozłączeniu rapci starać się potrzeba robaka całego wydobyć gdyż skoro go 
cokolwiek zostanie nazad się odradza, po wyjęciu robaka w kilka dni owca zu­
pełnie kulać przestaje. ,

O pu ch lin ie

Skoro puchlina nad kopytami pokaże się, nogę gliną> z octem obłożyć trzfr- 
ba , gdyby zaś w puchlinie okazała się rana , lakową witryołową wodą wymy­
wać i okładać należy.

O puchnięciu  nóg u jagn ią t.

Jeżeli choroba iest skutkiem złego zamulonego stęchłego s ia n a k tó ry m , ma­
ciory paszone* b y ły , użyć trzeba lekarstwa z gorzkich ziół w paragrafiie o m o- 
tylicach przepisanego. Pochodzi zaś choroba od zaziębienia, zmęczenia lub bra­
ku ru ch u , tedy jagnięta ciepley trzym ać, daleko niepędzic, lub też w biaku ru­
chu, obszernieysze w owczarni przysposobić mieysce potrzeba, zawsze o naysuch- 
sze staraiąc się posłanie.,

^ językow em

Lubo czasem wiele iagniąt chorobie tey podlega, zarazy iednak obawiać się 
niemożna. Rak językowy okazuie się na ięzyku i około warg obsypuiąc całą 
część w nętrzną pyska krostam i, ieżeli takowe zaniedbane zostaią, robią się z 
nich dolegliwe wrzody.

Jagnięta w tym stanie pić niemogą i gdyby niepamiętano udajać im mleka z 
matek z głodu pozdychaćby musiały Czyszczenie gęby słoną wodą, i częste sma­
rowanie prochem utartym z olejem, są dostatecznem lekarstwem na zagoienie ta­
kowych wyrzutów. '

% I r i i f ■ .■i. f. ' ■■ - d :- d i y d ' y  ' |
O wyrzutach cz

Choroba ta jest niezaprżeczonym skutkiem mokrey niezdrowey paszy i we­
wnętrznie podobnie jak motylice leczoną bydź powinna, zewnętrznie skórę ługiem 
myc trzeba, gdy zas zastarzałe Strupy trudne są  do Spędzenia, szarą maścią 
smarowane bydz muszą. * 7



D N I E  U R O C Z Y S T O Ś C I  C Y W I L N Y C H .
W  w o ln e j  R z e c z y p o s p o l i te j  K ra k o w sk ie j .

3zień 12 Lutego. Urodziny Nayiaśnieyszego Protektora Cesarza Austryackiego 
Króla Węgierskiego, Czeskiego &. FRANCISZKA I.

-  3 Sierpnia. Urodziny Nayiaśnieyszego FRYDERYKA W ILHELMA III.
Króla Pruskiego &. i P ro tek tora 'R zp ltey  Krakowskiey.

-  11 W rześnia Pamigtka oddania Narodowi Konstytucyiney Księgi.
-  18 Grudnia. Jmieniny Nayiaśnieyszego Protektora Cesarza Wszech

Rossyi i Króla Polskiego Stc. 8tc. MIKOŁAIA I.

Dnia

W  K ró le s tw ie  Polskiem  i  Cesarstw ie R ossy isk iem . 
ig  Stycznia. Rocznica urodzin N. W. X. Anny Pawłowny.

Rocznica urodzin N. Ces. W. X. Michała Pawłowicza. 
Imieniny N. W. X. Anny Pawłowny, i Święto Orderu 
S. Anny.
Rocznica urodzin N. W. X. Maryi Pawłowny.
Rocznica urodzin N. Cesarzewicza W. X.Alex. M ikołaie- 
wicza, oraz Jmieniny Jey. Ces. M. Alexandry Fedorowny. 
Uroczystość Orderu S. Stanisława.
Rocznica urodzin N. Cesarzewicza W. X. Konstantego 
Pawłowicza.
Jmieniny N. Cesarzewicza W. X. Konstantego Pawłowicza. 
Pamiatka uroczystości ogłoszenia Królestwa Polskiego. 
Rocznica urodzin Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla 
MIKOŁAIA I. PAWŁOWICZA.
Jm ieniny N. W. X. Ołgi Mikołaiowney.
J m i e n i n y  J ey . Cesar. Mci Maryi Fedordwnejr i N. W . X. 
Maryi Pawłówney.
Rocznica urodzin N. W .X . Maryi Mikołaiowney.

- Jm ieniny N. W. X. Maryi Mikołaiowney.\  W rześnia Koronacya N a y ia śn iey szeg o  MIKOŁAJA I.
Jm ieniny Nay. Cesarzew. W. X. Alexandra Mikołaiewicza 
Następcy Tronu , oraz Święto Orderu S. Alexandra New­

skiego, tudzież Rocznica urodzin N.W.X. Ołgi M ikołaiewney. 
—  ao Paździer: Narodzenie Jey Cesarskiey Mci Maryi Fedorowney Matki 

Nayiaśnieyszego MONAR.CHY. .
_  a o. Listopada Im ieniny N. Cesarzewicza W. X. M ichała Pawłowicza, i 

Święto w s z y s t k i c h  C e s a r s k o - R o s s y i s k i c h  Orderów.
_  .  G rudnia W st§pienie na Tron Nay. MIKOŁAIA I. Cesarza i Króla-

j g  _  Jm ien in y  Nayiaśnieyszego Cesarza i  Króla M IK O Ł A IA  i .  
PAWŁOWICZA.

Jarmarków walnych w Krakowie oraz i na Wełnę iest w Roku dwa:

Pierwszy zaczyna sie dnia 16 Maia. Drugi 16 Września— Każdy z nich 
odtr^caigc Niedziele i Święta, dni 14 trwa.

9 Lutego. 
i 5  —

1® —
5 Maia

8 —

9 “

a Czerwca 
ao —
7 Lipca

33 —
5 Sierpnia

1 8  “

27

ii



W Y R A C H O W A N I E
Wschodu i zachodu Słońca, przybycia, ubycia i długości ca piaty dzień dnia, 

na Horyzont maiący Elewacysj 50. gradnsów.

e l f ?
£ ‘ I *  -

0  Słońca © 
W sch. Zachó. 
G. M.G. M.

Przyb. Długo.
dnia 

G. M.
dnia 

G. M.

5
10
1 5
20
2 5
30

c» 5 8 0 4 1 0 12 8 2
H IO 7 55 4 5 0 2 0 8 10
K
O 1 5 7 5 0 4 1 0 0 30 8 2 0
N 2 0 7 44 4 16 0 42 8 32
te
trsi 2 5 7 87 4 23 0 5 6 8 4 6
2 \ i 30 7 3 0 4 jo . J L

10 9_ 0

5 7 2 0 4 4 0 1 80 9 2 0

r 10 7 12 4 48 1 4 6 9 36
a 15 7 3 4 5I 1 54 9 54
H 2 0 6 54 5 6 2 22 10 12

2 5 6 45 5 15 2 4 0 ,1 0 80
2 8 6 38 5 22 2 54 i1 0 44
5 6 3 0 5 3 0 s~ 10 11 0

£ 1 0 6 21 5 39 3 28 11 18
W 15 6 11 5 49 3 48 11 §8
N 2 0 6 2 5 58 4 6 11 56
W 25 5 52 6 8 4 2 6 12 16
° l 3 0 5 43 6 17 4 4 4 ) 1 2 34
*

1 5 5 32 6 2 8 5 6 |i2 56
1 10 5 22 6 38 5 26  13 1 6

E 15 5 * 8 6 47 5 44 ! 13 34
0 I 2 0 5 5 6 55 6 O 13 5o
w i 25 4 57 7 3 6 1 6 ! 14 . 6
s* 1 30 4 48 7 12 6 34*14 24

4
4
4
4
4
4

4°
26
1 9
12
71 7

20
*8
34
4 i
48
53

5 o
6

18
3 2

S i  15
m s '

Słońca © 
"W*ch, Zachó. 
G . M .G. M.

Ubjrciej Długo 
dnia j dnia 

G. M .j G. M.

t*1 5 4 0 8 0 0 i o j i 6 O
J—; 10 4 8 7 57 0 16 15 54

15 4 7 7 5S 0 24 *5 45
te?

20 4 12 7 48 0 34 *5 36
O 25 4 17 7 43 0 44 *5 26

i 1 30 4 24 7 36 0 58 *5 12
5 4 33 7 27 1 16! 14 54

te 10 4 41 7 19 1 32 14 S8te
te* 15 4 50 7 10 1 5o 14 20
►—< 20 4 59 7 1 s 8 14 £
£ 25 5 6 6 54 2 22 13 43

30 5 *51 6 _4S 2 40 13 30
I 5 5 26 6 $4 r 2 i | 8

te IO 5 35 6 25 3 20 12 50N
te 15 5 45 6 15 3 40 12 30
C/2HH 20 5 54 6 6 3 58 11 12
W 25 6 4 5 56 4 18 II 522-! i 30 6 13 5 47 4 36)1.1 34
te
>. 5 6 23 1 5 371 4 56 I I 14
fc!. 10 6 32 5 28 5 14 IO 56
C 15 6 42 5 18 5 34 10 36
CN3 ►—< 20 6 51 5 9 5 52 IO 18tete 25 6 59 5 1 6 8 IO z

1. j
30 7 91 4 51 6 2gJ 9 42

14 40
14 56
1 5  8 
1 5  2 2

46 15 36 
5 6 |i5  46

O5*01 5 4 2 | 7 58 8 6 15 "56
te 10 3 59 8 1 8 12 16 2

1
15 3 56 8 4 8 18 16 8

820 3 56 8 4 8 18 16
w 25 3 56 8 4 ubyło 16 8
0 30 3 57 8 3 0 4 16 6

l i i

£ ,

5 7 19 4 41 6 48
IO 7 27 4 S3 7 4
15 7 34 4 2 Ó 7 18
20 7 4i 4 *9 7 S2
25 7 48 4 12 7 461
30_ 53 4 7 7 56)
5 7 53 4 2 8 6

10 8 1 S 59 8 12
*5 8 4 3 56 3 18
20 8 4 3 56 8 18
25 8 5

3
3 55 przyb.

30 8 3 57 0 4
N B . W yrachowania n in iejsze w s<=hodu i zachodu S łoń ca , te in  ty lko ' służy m iey sco m , których 

od  bieguna północnego odległo*'*, czyli [e lew a cy a ] iest So gradusów: służy zas' nie do nakręcan ia  ze­

garów labo niektóre Kalendarze u daią; ale ażehy tego lub ow ego dnia wschód i zachód w iedzie* Słońca  

Zegary bow iem  nakręca* naylepiey iest w. samo południe podług słonasznego kompasu.




